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POLSKA -WĘGRY 5:1 


Świetne zwyciestwo naszych piłkarz 


PRZE ZwYCiĘSKIM MECZEM POLSAI. 
Na lewo: reprezentacja Polski; stoją od lewci: Zwierz, Domański, Pazurek, Mysiak, Kozok, Wojciechowski. Kałuża. Szperłing; kleczą: Wypiiewski, Martyna, Fontowicz. Bułanow. Na prawo Świetna drużyna węgierska. W środku sędzia 
Van Praaten i kapitanowie drużyn Bodrogi i Kałuża. 
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Nareszcie po 6-iu dotkliwych poraż-|mizlisty, Przewatejące się mad glo! grzy 


th, zadanych nam przez Węgrów, |wą Szamąwe kłęby chmur nie wróżyły 


* iatach 1921—1926 odwróciła się kar- | nic dobrego. Na godzinę 


a. 
Swietne zwycięstwo Polaków w Po- 
taniu, aczkolwiek odniesione nad re- 


Mear lą amatorską, będzie niewąt- 
Du gim bistorycznym momentem 
o +. sputkań piłkarskich Pol- 


Ra — Wry. Pierwszym był miecz | pr otwierenych patrasoli. 


* Bndapeszcie w 1921 r. zakończony 
Weniyiom 0:1. 
posłuchajmy, 
Rrocjonującego spotkania w Poznaniu 
3ecjainy nasz wysłannik red. Tadeus 
Tabowsii, 


* 
Od nama wstał dzień pochmurny 


, 


MISFELDT (ESTONJA) 


A trójmeczu bałtyckim pokonał na 800 | nastka bedzie miata do 


mir. Kostrzewskiego. 


r GROTENFELT 
“Ora reprezentacii fińskiej na mecz 


i | amaramtowych 


ssa, Fontowicz, za nim Zwierz. Mar- 


| 


przed meczem 
nozpadał się rzęsisty „kopuśmaczek”, 
zepowiadzjący się na dużej Jadę na 
| boisko Mimo, że jeszcze pół godziny 
do chwili rozpoczęcia meczu, trybuny 
już pane, a dookoła bariery, boiska 


` ` 14 


Oglądzm boisko. Zaledwie wąski pas ' 
po stronie miejsc stojących pckrywa 


jak opisuje przebieg | rzadka zieteń nachitycznej trawy. Całe 


boisko bez trawy, przedstawią kupę 
grząskiegj. lcpkiej gliny. 

O godzinie 5 m. 5 rzeźko wbiega na | 
boisko drużyma węgierska w ciemno- | 
koszulkach z herbem 
Więgier na lewej stronie piersi, w bia- 
łych spodenkach i zielonych  getrech. 
Orkiestra gra hymm węcierski, gracze | 
stają na baczność, publiczność podnosi 
stę z migjsc i chnaża głowy. 

W dwie minuty później wypada na 


tyna i reszta reprezentacji Polski. Zæ- 
brzmiały żwiawe tony mazurka Dąbnow 
skiego, k 

Na środku boiska spotykają się Te- 
prezerstamci obu związków. Grzeazio- 


Ściewa wymriana wiązanek kwiecia, U- |c 


bramych wtelkiemi kielicohami białych li- 
lij. Na jędrne wegierskie „eljen“, dnu- 
żyna poiska odpowiada gromkiern „Czo- 
łem''... i 

Już po pierwszych kopnięciach fra- | 
czy węgierskich, widzę, że nasza jede- 
czynienia Z 


przeciwrilciem dobrym technicznie, Wę 


(FINLANDJA). 


z Polską, o żywiołowym, nicananos | Piekny moment z meczu finałowego o puhar Austrii. 


wanym stylu gry. świetnym _ serwisie.driwie i sineczu 


są naogół 


niskiego wzrostu, | pijewskiego w aut. Już w 4-ej minucie | Zwierz podaje bardzo niecelnie, utru- 


szczupli i zwinni Włobec kilku wielko- | gny niebezpieczny moment pod pramką | 


ludów“ z naszej drużyny (Kozok, Woj- 
ciechowski) wydają się mæti. Wizrost 
jest w tym wypadku wielkim handica- 
pem na ich korzyść, gdyż gracz mały, 
jest o wiele zwinmiejszy i rugłdiwszy 
na błocie. 

Na_ hoisko wiłRazż? Sędzia - cel 
Van Praaton. starszy, siwy pan. Kalu- 
ża rzuca srebnią monetę. Polska wy- 
grywa los. Kałuża wybiera boisko bar- 
dziej błotniste, aby móc atakować w 
pierwszej połowie na nieco suchszym 
terenie, 

Drużyny ustawiają się w obsadach 
następujących: Węgry: bramka—Szol- 
Jar (Vasas); obrona: Czako (Szolnoki 
MAV) i Scponyai (BSE): pomoc: Le- 
vay (TTC), Seress (BTC) i Bodrozi 
(Postas) — kapitan; napad: Major (Mis 
koleci S. C,) Rałnai (BEAC). Keleti 
(Tatabanyai S. C.) Dobos (Postas) i 
Kunos (B.S.E ). 

Jak twierdzi wiceprezes zwłązku wę 
gierskiego, 8-miu graczy z pośród ©- 
hscriej reprezentaci Węgier  (Szoltar, 
Soponyałń, Levay, Seress, Bodrogi, Raj 
naa, Tiebos i Kunos), walczyło z repre- 
zentacją Polski w r. 1926 w Budapesz- 


ie. 
Skład Polski wygląda następująco: 
Fontowicz (Warta); Martyma (Legia) i 
Bułanow _ (Polonja); Wojciechowski 
(Warta), Zwierz II (Werszawianka) i 
Mysiek (Cracovia); Wiypiiewski  (Le- 


|giia), Pazurek (Garbamnia), Kałuża, Ko- 


zck i Sperling (Cracovia). 

Q godzinie 5 m. 10 Węgry zaczynają 
grę. Wielki zegar „Omegi“ wygrany 
przez Wartę w konkursie Przegiądu 
Sportowego, rozpoczyna odmierzać mi 
nuty, ułatwiając znakcmicie orjentacię 
graczom i publiczności. Gra początko- 
wio chao 


; ma Gwałtowny atak Pol- | chwyta Fontowicz. 
ski kończy się rogiem bitym przez Wy |zoka z 20 mtr, 


VIENNA ZDOBYWA PUHAR AUSTRIJI. 


Lewy łącznk Węgrów nie- 
obstawicny, dostaje piłkę, Fontowicz 
wybiega, Dobos stnzela obok słupka 
Znawu atak Węgrów, Wojciechowski 
ZAM nią róg, który lewoskrzydłowy go- 
|ści zamienia w aut. ą 

W. T-ejomihbcie „ięawśżi e DEZE 
ny atak Polski. Piika wędruje Prusta- 
padle od Wioiechowskiego do Pazur- 
ka — Kozoka i Kałuży. Obrońca Wę- 
rów jest jednakże na stamowisku, Po 
chwili Pazurek pięknie strzela z 30 mtr. 
obok słupka. Szybki atak Węgrów koń 
czy ostry strzał środkowego napastni- 
ką z 8-miu metrów. Fontowicz przy- 
tomnie łapie. W 11l-ej minucie gry. po 
kombinacji Sperling — Kozok, prawy 
obrońca gości wderza piłkę ręką. Chwi- 
lę oczekiwania przerywa gwizdek sę- 


Polski, 


strzelając dość ostro w lewy róg bram. 
ki Zamiar strzelca był jednekże zbyt 
widoczny: bramkarz uprzedza piłkę i 
broni robinzonadą. Trzech Węgrów, sie 
dzących obok mnie, ryczy z radości. 
Mam wrażenie, że na tnybunie jest z 
1.000 Madziarów, a to tylko pełna tem- 
peramentu trójka. W  13-ej minucie 
pienwszy faul dla nas: Wojciechowskie 
go trącają brutalnie, Po chwili Wypi- 
żewski bije róg —' bez rezultatu, 
Zwierz jest zupełnie bszradny w de- 
fenzywie, Środkowa trójka napadu go- 
ści, bez trudu zdobywa teren na środ- 
ku borska. zatrzymując się dopiero na 
obrońcach. Róg dla Węgrów prawo- 
skrzydłowy gości bije w aut. Znowu 
|serja pięknych posunięć napedu Polski, 


który oswajając się z grząskim terenem. 


li oślizgłą piłką. pracuje coraz składzie. 
Wolny dla Węgrów, bity ostro z 23 
|metrów przez Bodrogi'ego, pewnie 
Śliczny strzał Ko- 
idzie obok- stupka. 


zakończonego zwycięe 


stwem Vieunny nad Rapidom w stosunku 3:2, 


dziego: karny, Rzut egzekwuje Kozok, 


WĘGRZY PROWADZA 1:0 
Suchy trzask braw. Na trybunach dos 

Gra coraz szybsza, staje się z minuty | presja, która przez chwilę udzieła się 
na minutę ostrzejszą i ciekawszą, Na |drużymie, Ale stary rutyniarz Ka- 
trybunach robi się gorąca W 23-ej mi- |łuża, nie daje za wywranę: zaczyna 
nucie błyskawiczny atak Węgrów. Van | pracować za dwuch. Jest wszędzie, ini= 
Practen gwiżdże na spalonego, Kilku | ciuijąc szereg gra „ych posunięć. Rezus 
widzów węgierskich ryczy chórem z| tatem wspamisjego zrywu starego mi- 
ironią: „ofisiie van Praatea“, Spubonc- |Strza. po ładnej seri. podan Buleao wa 
go, rzeczywiście nie było. Zwierz ci ea aiana A Gra 

i i s Covi. ZUPCJKE Mep towanse z 15 mes 
gba i wimi racze w tei, rów Sawa w lewy wor bramki niedo, 
Polaków. Łatwiej dają sobie radę z obrony. 
cślizgłą, ciężką piłką. Safe K A | re 

Po płynnej akcji napadu Polski: Ka- o EA był to typowy kunsztyłe 
luża — Kozok — Sperling, ten ostatni | | zuu29: akoa gracza wielkiej kłasy, 

3 $ A _ | Widownia szaleje z radości. 
wychodzi przed obrońcę i ostro strzeła, i 
Trudią piłkę doskonałe łapie Szoltar. (dokończenie na stronie 2-iel). 

Bułanow kilkakrotnie źle się ustawia, 
ułatwiatąc przeboje doskonałemu pra. 
woskrzydłowemu i łącznikowi Jedna z 
nslkich mierzonych oenter Matora Spa- 
da na moge Dobos'owi, który pewnie 
plasuje... obok słupka. 

Debrze bity koner dła Węgrów dwu 

kmotnie broni głową /!artyna we wWspa- 
niałym stylu. Huk braw nagradza etek- 
webiowną akcję. Po chwiłi prawie iden 
qyczna sy:uacja: dwa ostre stnzały do 
bramki” Martyna z POSWIĘCCIICM Wy- 
apuje'* złową. 
a owakikka gwałtownych ataków go 
ści, których napad demonstruje szereg 
świetnych technicznie, krótkich i szyb- 
kich podań. Wszędobylski Raynai za- 
pędza się na lewą stranę i z podania 
Keieti'ego głową strzela w lewy róg 
bramki. Zasłonięty Fomntawicz „wros- 
ły" w błoto, nie mógi obronić, 


dniałąc mapastnikom pracę. 


MEIMER (ESTONJA). 
| Wygrał w Rydze rzut oszczepem z dosa 
skonałym wynikiem 58 mtr. ł4 cm. 


pęta 


PE 


4 KINZEL (AUSTRJA). 
znakomity tennisista przedwoiernej doby, mimo swych 48 lat. byt czołowym, 


l graczem turnieju warszawskiego. Wyróżnił sie spokojem i klasyczna erą 


Z 


_ Na betsku robi słę gorąco. Napad Pol 
bki wciąż pod bramką przeciwnika. Po 
fadnem zagraniu Pazurek — Kałuża — 
[Wypajewsiki, carre ostatniego dostaże 
Kozok i z 6 mtr. plasuje piłkę obok 
bramki, Pazurek bije wolnego z 35 mtr. 
kilo bramki Piłkę pewnie chwyta Szol- 


Jar Znowu kilka świetnych wysunięć | g 


Kałuży. W 37 manucie ostry „szpic ' Do 
bos'a, bèty z 12 mir.. grozi utraką punik- 
Ju. Fontowicz brawurowo nobżnzonuje 
Š chwyta trudną piłkę. Na śnodku dois- 
(ka Węgmzy są o wiele lepsi, gdyż 
Zwierz me może uporać się z pilką i 
błotem. Napad Polski zdany jest na wła 
bie siły. Szybki strzał Kałuży z ifcku 
chwyta bramkarz, Wy:pijewskiego trą- 
cają w koltano — kuleje. Przebój Katu- 
ży kończy: się ostrym, płasowanyni gór 
pym stnzatem, meoo mad sztangą. Buta- 
kow ratuje w trudnej sytuacji podając 
z 3 mir. piłkę Fomtowiczowi. Znowu mie 
hozpieczna akaja prawego lącznika go- 
Kci, którego pewnie „stopuje' Bułanaw, 
Będzia odgwizduje spalonego Kafuży. i 
<Kozoka. W ostatniej minucie pierwszej 
połowy: prawoskrzydłowy Węgrów bi- 
je róg bez skutku Zamieszanie pod 
"bramką Pośski i sędzia gwiżdże ma 
przerwę. 

Widownia be rzesłste brawa, nagra- 
klzaiąc abo drużyny za pięłcną, żywą í 
ambitna grę. Publiczność wywołuje na- 
pwiska wszystkich pożskich zraczy, zmi 
kających pod główną trybuną w drodze 
db szatni, . 

— Dają, co moga. graĵą z poŚwięce- 
niem i ambicją — padają uwagi. 
i NIETAKT WĘGRÓW 
| W STOSUNKU DO SĘDZIEGO 
I W czasie przerwy do zarderoby sę- 
Hziego i wiceprezes związku wę 
Mierskiego p. Rosenberg oraz dzienni- 
karz węgierski — p. Maltanowich, wy- 
słannik gazety Nemzeti Sport Dziersń- 
kanz prosi Van Praaten'a o wywiad. a 
po chwiłi rozmowy zaczytm robić mu 
ostre wymówki, dłaczego zwizdał spæ- 
lonego na niekorzyść W > skoro 
go nie było jak mógł „pozwolić sobie 
ma mzut karny przeciwko drużynie wę- 
kierskiej za nastrzełoną ręka. - 

— Dłaczego pnzeciw Potsoe gan nie 
podytktował karnego. — pada dzikie py- 
tanie dziennikarza. 

Obrażony rietaktem Van _ Praaten 
przerywa rozmowę i prosi Węgrów o 
opuszczanie szatni, - 

PO PRZERWIE 

. Węgrzy wybiegają w ozystych apo- 
iderńkach. O rodz. 6:n 7 Połska nozpo- 
czyma grę. Za faul Kałuży sędzia dyktuje 
rzut wośmy. Po chwili kka akcyj oien- 
mywnych napadu gospodarzy kończą 2 
nósttełne strzały Kałuży. Mysiak zaiwi- 
tia róg. W 6-ei minucie po błędzie te- 
goż gracza, prawy łącznik gości za- 
grywa" mm Środkowego, który ostro 
engela iz 12 mir  Fontowicz przytomnie 
broni. Wszędateski „Bubi* — Radnai 
Ksuo strzeła górą z 24 mir. Fentowicz 
broni ma róg. który prawe skrzydło bije 
bardzo niecetnie. Wspanłały wispółny 
bieg Sperlinga i Kozoka z wędrującą po 
między memi, od nogi do nogi piłką. 
kończy Gię.. skutecziią interwencją 
bramkarza gości W 10-ej minucie Ka- 
tuża gra na Sperlinza ten mu odduje 
pikę z powrotem i w chwilę potem Ka- 
łuża przenzuca ją mad głowami obroń- 
ców, Bramkarz wybiega, ale Pazurcek 
fest szybszy od niego i wsparnadynn sO 
kiem z rąk Szołłara, wrzuca piłkę gbo- 
iwą do siatki. 

Huragan braw przez długą chwilę 
wstrząsa powietrza. Węgrzy zaczynańą 
grać brutaknie. Prawy obrońca wyraź- 
mie połujo na kości Kałuży, kopiąc go w 
kożeń i w rękę. Martyna strzuła pięk- 
mie wolnego z 23 mtr Piłka przechodzi 
tuż obok słupka. W 13-0) minucie Zno- 
wu ondynardy fad obrońcy Węgrów. 
Na trybunie glosne okrzyki „piui”'! 

Wośny da Węgrów bije prawy 12402- 


— 


nik, a lewy z powietrza mnześlicznie 
| strzeta nad samą poprzeczką. Brzydki 
| faul Mysiaka sędzia karze woinym. Ak- 
cie napadu Polski idą głównóe tewą stro 
ną. W wej części gry Sperling dest do- 
skomaty, walczy ambitnie i twando z de 
fenzy'wą gości, śdącą wyraźnie „na nmo- 


je. 
Ostry: szpóc Kozoka z W mir. idzie 
obok slupika. Szereg ladnie powiąza- 


"ŁÓDŹ W WALCE NA DWU FRONTACH 


PORAŻKA Z WARSZAWĄ — ZWYCIĘSTWO WE LWOWIE 


Warszawa — Łódź 4:2 (3:0). Mię- 
dzymiastowy mecz o puhar ofiarowa- 
ny przez redakcję Republiki oczekiwa- 
ny był w Łodzi w dużem zaintereso- 


waniem. Czemu stało się tak, że sto- | 


lica wysłała nań skład, złożony z gra- 
czy rezerwowych — trudno zrozu- 
mieć. 

Tem większą niespodzianką była 
bezapelacyjna przegrana Łodzi. 

Warszawa: Keller (Polonia); Zarze- 
cki (Warszawianka), Fert (Ruch); Ter- 
lecki (Warszaw.), Przeździecki (Le- 
gia), Nowikow (Pol.); Tynowski Bol); 
Jung (Warszaw.), Ogrodziński (Ruch), 
Kaczanowski (Varsovia), Materski (W.) 

Łódź: Michalski I; Kubik, Karasiak; 
Kahan, Wieliszek, Hintz (wszyscy — 
Turyści): Durka (Ł. K. S.), Herbstreich 
Ł. T. S. Q.), Król, Moskal, Śledź (wszy- 
scy — Ł. K. S.). 

Łódź rozpoczyna pod wiatr I lekce- 
waży przeciwnika. Już w pierwszych 
minutach Król i Herbstrelch nie wyzy- 
skują 2 dogodnych sytuacyj. W 8-ej 
minucie Tynowski centruje wspaniałe, 
Michalski — wybiega błędnie a Ka- 
czanowski efektowną główką uzyskuje 
pierwszą bramkę. 

Łódź w dalszym ciągu lekceważy za- 
wody, grając bez ambicji I wręcz sła- 
bo. W 18 min. obrona łódzka dopuszcza 
lekkomyślnie Ogrodzińskiego do strza- 
łu i pomimo robinzonady Michalskiego 
druga bramka jest zdobyta. 

Gospodarze biorą się do pracy, jed- 
nak Moskal i Król zawodzą komplet- 
nie zarówno w pojedynkach w polu, 
jak i pod bramką przeciwnika. Pomimo 
lekkiej przewagi Łodzi Warszawa w 40 
min. podwyższa stan na 3:0. Tynowski 
centruje świetnie, Materski strzela lek- 
ko obok nieudolnie wybiegającego Mi- 
chalskiego. 


Po pauzie Łódź zamieniła Hintza i 


Karasiaka na Jańczyka i Cylla (obaj z | 


Ł. K. S.) i drużyna łódzka przypuszcza 
generalny szturm do Świątyni war- 
szawskiej. Okres silnej przewagi miej- 
scowych trwa bez rezultatu aż do 25 
min., kiedy to Moskal wspaniałą głów- 
ką wyzyskuje ładną centrę Durki. Łódź 
dopingowana przez publiczność prze 
calą parą naprzód i już w 3 niinuty po- 
tem Król ustala wynik“ 3:2. 

Warszawa otrząsa się teraz z prze- 
wagi i w 40 min. Ogrodziński ładnie 
wypuszczony przez Junga strzela nie- 
uchronnie obok wybiegającego bram- 
karza, ustalając wynik zawodów. Ro- 
gów 6:4 dla Warszawy.. 


Warszawa pomiino słabego składu 
odniosła zasłużone zwycięstwo, góru- 
jąc nad Łodzią ambicją „oraz pełnem 
zrozumieniem zespołowej gry. Pod 
względem kombinacyjnym i taktycznym 
reprezentacja stołeczna nie pozostawia- 
ła nic do życzenia. Indywidualnie na 
wyróżnienie zasługują Keller, który 
|grał bez zarzutu, następnie obrońcy, 
broniący nieczysto zato nader skutecz- 
nie, oraz Nowikow i Przeździecki. W 
napadzie najlepszy technicznie — Jung. 
świetny w dribblingu i podaniach, resz- 
ta zaimponowała niezwykłą dyspozycją 
biegową, zwłaszczą skrzydłowi Ma- 
terski i Tynowski. 


ZWYCIĘSTWO WARSZAWY 


w 160 Klm. wyścigu 


3 Bray bardzo niekorzysinych warun- 
kac 
Klub Cyki. Tempo w Haidukach pier- 
wsze zawody międzykłubowe na Slasku. 
Zawody już z góry zapowiadały się cie 
kawie. gdyż zgłosiła się najlepsza kła- 
sa zawodników Połski z Napieraczem į 
Michalakiem na czele. 
sihi swój udział zawodnicy z Kalisza, 
Krakowa, Sosnowca i t. d. 

Na 62 zgołszonych startowało 50 za- 
wodników. którzy o godz. 7 i pół wy- 
ruszyłi zę startu w Haidukach. Siłny 
wiatr sprawił, że cala trasa przedstawia. 
ła jedna chmure kurzu I zawodników 
tylko dzięki numerom. można było poz 
mać. Trasa wynosiła 160 kim. i została 
podzielona na 6 okrażeń. 

Od startu prowadzą Ślazacy I kortozą 
pierwsze okrążeme. pozostawiając dru- 
xa grupę z warszawiakami 600 metrów 
w tyle.. Dzieki prowadzeniu przez Mi- 
chalaka dochodzi jednak druga grupa 
po krótkim czasie do czoła i zaostrza 
tempo. którego nie wytrzymuje 5 za- 
wodników ze Ślaska. Po 40 kilome- 
trach w czołowej grupie sa następujący 
kolarze: Napieracz. Michalak. Sobolew- 
ski (Kalisz) į Włokas Żorv. Uciekaią 
oni przed całem czołem i fuż po ukoń- 
czonej 2-iej rundzie maja 8 minut prze- 


wagi. 

Żak z Krakowa. który prowadzi dru- 
ga grupę, stara się wszelkiemi siłami 
nadrobić stracony czas, bez rezułtatu 
jednak i musi się w 3-iei rundzie z po- 
wodu defektów z biegu wycofać. 

Napieracz zrywa dwa razy | utrzymu 
je się już za nim 


Pozatem zgło- 


tviko Michalak. 


szosowym na Śląsku 
ı trowski — Wawel. Kraków. 6) Duda — 


atmosferycznych przeprowadził | Garbarnia, Kraków, 7) Kukiolą — So- 


snowiec, 8) Połak — Sosnowiec, 9) Ma- 
giera — Nowy Bytom, 10) Kozioł — 
Welnowięc. 


Spotkanie tennisowe Łódź—FHelsinz- 


Fintandia. f 
Zawody tennisowe A, Z, S. (Kraków). 
— Katowicki Klub Tennisowy przynło- 
sły nie spodziewane, ale zasłużone zwy- 
zwycięstwo pierwszemu w stosunku 
8:5. Znakomita drużyna pań A, Z. S-u. 
złożona z Jędrzejowskiej i -Bonieckiej, 
oraz zwycięstwo Konopki mad Steine- 
rem 6:4, 6:2 zapewniły wygraną. Spot- 
kanie Foerster—Potuczek wygra! Foer- 
ster 6:1, 6:2. Z innych zawodników wy- 
| różnili się: Volknerówna (K. K. T.), 
Wittmann, oraz Zachar w graci pod- 
wólnych. f 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Lwowa 


odbędą się dn. 14 , 15 i 16 czerwca; 
mistrzostwa młodzików — 8 1 9 czerw. 

Zawody o mistrzostwo G. O. Z. L. A. 
w pięcioboju przyniosły zwycięstwo 
Zajusza — (K. S. Stadżou), 2) Elpel — 
(06 Katowice), 3) Banaszak (S. K. L. A.), 
Mistrzostwo pań — zdobyła utałento- 
wana Czajówna (S. K. L. A). 
! Na zawodach lekkoatletycznych w 
' Krakowie Nowosielski ponownie wy- 
| kazał swą Świetną formę, osiągając w 
| skoku wdał 693, a na 110 mtr. przez 
płotki 16.4. 

Wyścigi automobilowe w Krynicy na 


500 metrów z tytłu ledzie Sobolewski górze Krzyżowej przyniosły zwycię- 


przed Blokasem. Olecki miał w 3-im 
rundzie dwa defekty i wycofnie sie. 


stwo Rippera (Bugalti) w czasie 2:31. 
Drugi był Liefeldt (Austro-Daimler)— 


Od tego czasu nic się już nie zmie- | 2:58; 3) Szwarcsztajn (Bugatti) = 


nia. Napieracz i Michalak prowadza na 
zmianę w 4-ei i 5-ei rundzie i dopiero w 
ostatniem okrażeniu Napieracz ucieka 
Michalakowi I jako pierwszy wpada na 


Terminarz szermierczy dla Krakowa. 
W dniu 2 czerwca match A. Z. S. Po- 
znań — A. Z. S. Kraków — w 3 bro- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 5 czerwca 1929 roku 


Dokończenie sprawozdania ze strony 1-ej 


nych akeyi Węgrów załamuje się ma fe- 
nomenatinym Mantymie, który abiera 
wszysikie piłki. W groźnej dla Wę- 
grów sytuacji, sędzia odgwizduie apalo- 
nego Wupójewskiego. Mantyma głową 
bromi ostry strzał Rainai'a, który po 


ni drużynę od straconej bramki, 
Sytuacja w tej części gry wygląda w 


Łódź zawiodła pod każdym prawie 
względem, rażąc w pierwszej połowie 
brakiem ambicji i serca do walki Dru- 
żyna łódzka lepsza technicznie od War- 
szawy nadużywała gry solowej, co do- 
prowadzało najczęściej do utraty pił- 
ki. Najgorzej] wypadli Michalski w 


braince, który niepewnością swą w wy- | 


biegach przyczynił się do klęski, oraz 
Moskal i Król w napadzie. Zadowolnili 
bez zastrzeżeń jedynie Jańczyk na le- 
wej pomocy, Kahan i Cyll. Sędzia p. 
Marczewski prowadził zawody objek- 


tywnie i pewnie. Publiczności przeszło | 
3.000 osób pomimo niepewneł pogody. | I 
| tą Okazał okręgowy związek 
| kładaniu reprezentacji. Mimo bowiem 


Organizacja zawodów pozostawiała 
wiele do życzenia. 
ŁÓDŹ — LWÓW 3:2 (1:1) 

Lwów: Krasicki, Olejniczak, Pająk 
(Bimbach), Ozajst, Witkowski, Deut- 
schman, Słonecki, Kobziar, Kuchar, Saw 
ka, Szabakiewicz. 

Łódź: Falkawski, Gałecki, Wiidner. 


chwili „poprawia* w drugi róg. Ale Fon | 
towicz błyskawiozną robinzonadą chro- | drogę do bramki, a świetnemu napast- 


ben sposób, że wyrównanie wisi w po- 
wie bnzit, 

Lecz napad Polski pracuje coraz spra 
winiej. Pazurek mija dwuch graczy. po- 
daje piłkę Kozokowi, który choe wije- 
chać do bramki. W ostatniej chwili Szol 
lar rzuca się na nogę Kozoka, chroni 


| nikowi madwyręża nogę w kolamie. Ko- 
zok schodzi z boiska, 


Pudlarz, Pogodziński, Jasiński, Stnzełf- 
czyk, Klimowski, Królewiec, Framman, 
Bergman, 

Pierwsze w tym roku zawody mię- 
dzymiastowe pnzyniosły drużynie Lwo- 
wa porażkę tem przykrzeńjszą, że od- 


| ntesioną w walice z przeciwnikiem któ- 


ry mie reprezentował bymajmniej naijle- 
pszej klasy łódzkiego piłkamstwa. Prze- 
grana z drugim agrniturem Łodzi była 
klęską, która jeszcze bandziej podówa- 
Żyła i tak już mocno nadwyrężony aul 
torytet lwowskiego spor tu piłkamskiezo, 

Stwierdzić należy, że a byta 
wynikiem wielkiej lekloomyślności, któ- 
przy 1i- 


znanych nazwisk, wykazywała ora po- 


| ważne braki, na które zwracano miaro- 


danym czynnikom wielokrotnie choć 


bezskutecznie uwazę. 
Początek zawodów  bynałmnia] nie 
wróżył żałosnego epilogu. Lwów uzy» 


WĘGRZY W POZNANIU 


„Węgrzy zjeżdżają pierwsi do Pozna- 
nia, Przywozt ich w piątek krakowski 
kurjer o godz. 6.41 rano Pkspedycła 
węgierska składa się z 18 osób. Prze- 
wodniczy wiceprezes Węgierskiego 
Związku dr. Emil Rosenberg. W towa- 
nzystwie jego znajdują się: kpt Ziwiąz- 
kbowy Kestesz Elemen, jenerałany sekre- 
tarz Związku Lenart Enno, tremer: Cser 
ny Ferencz i 14 graczy. Nadto towarzy- 
szy ekspedycji redaktor Mańliaowich 
Bela, wysłannik majwiększego pisma 
sportowego na Węgrzech „Nemzeti 
Sport." (ma 60.000 nakładu i wychodzi 
4 razy na tydzień). Gości wita w inie- 
ntu Komitetu Orzamzacyjnego dr. Gło- 
wacki, wicapmezes Warty, Przeznaczo- 
ne przez P.Z.O.P.N. kwatery w Domu 
Akademickim obok hotelu Comtinentai 
mie zadawałają gości. Słusznie zresztą, 
gdyż niema tam nańprymiitywnioiszych 
wygód. Węgrzy mpnzenoszą się do po- 
bliskiego hotehi „Britannia. Wypoczy- 
nek po męczącej drodze, obiad i wyjazd 
na boisko Warty, gdzie trenują przez 


nabrali przękoraney że ”reprezeiitacja 
Połski będzie miała ciężka mobeto - 

Później zwiedzają P.W K.. która wy- 
wiera na nich wielkie wrażenie. Po 
zwiedzeniu wystawy powrót do ho- 
telu, ściśle według określonego zgóry 
przez dr. Rosenberga programi, 


skich o gości 
W sobotę również program mato u- 


rozmaicony. Wieczorem jedymie wybie- 
rają się do Metnopotis, by zobaczyć w 
rewii swego rodaka Jarosgy'ego. Po 
rewii powrót do hotelu przed czekają 
cem ciężkiem zadaniem, 

Karespandent „Przeglądu Sportowe- 
go“ ma sposobność dłuższego pnzeby- 
wania tego dnia w towanzystwie We- 
grów. Kierownicy bardzo silnie w noze 
mowach akcentują, że na zwycięstwie 
z Polakami bardzo im zależy, Drużyna 
test nałstaranniej zestawiona, w najgor- 
szym razie przewłduią wynik remiso- 
wy. Co do sędziego Van Praaten'a ma- 
ją duże objekcja Znają go bowiem z ro 
ku ubieglego z Budapesztu, gdzie choć 
spotkanie z  Ozechasłowacią wygrałi 
2:0, założyli protest przeciwko Van 
Praatenowi. Najlepszy w chwili obecnej 


godzinę. Ci, którzy widzieiė ten trening. | 


Poza kpt. Karniakieni nikt się aie Za- | 
troszczył z miejscowych wladz pitkar. | 


węgierski środkowy pomocnik Szilos 
miustał z powodu choroby pozostać w 
domu, co jest wielką stratą dla dru- 
żyny. 

Węgrzy, pomimo pozornei wesołości, 
mają tremę przed spotkaniem z nami. 


meczach międzypaństwowych "odpadła. 
ponieważ przepisy obowiazujace w wal 
kach o puhar środkowo-euroejski, ich 
skreślalą. Trudno sie z tem było zwła 
szcza Węzrom pogodzić, gdyż pierw- 
wszy bramkarz narzekał na rekę. a re- 
zerwowy znacznie ustępował Szolłarowi. 

Sędzia van Praaten zamieszkał w ho- 
| tetu „Continental“. 


KALINOWSKI MISTRZEM W.T.C. 


Co robią Kolarze stołeczni 


W ubiegłą niedzielę odbył się na szo- 

sie Wawer — Kołbiel — Mińsk — Wa- 
wer wyścig kolarski na przestrzeni 100 
kiktometrów. o Mistrzostwo WTC, Stat- 
bowało 14 kolarzy. Doskonała czwórka 
lw składzie: Kalinowski, Wasilewski, 
Morawski i znany torowiec Popończyk, 
oderwała się już na 5 kim. od pozosta- 
łych zawodników i zmieniając się sta- 
le prowadziła cały bieg. 

Na 40 kim Morawskiemu pęka guna, 
zostaje więc z drugą grupą, którą pro- 
jwadzi o 2 kim. Śliwińskk Ostatniernu 
| szczęście nie dopisuje, gdyż Moraw- 
skł, jadąc zbyt blisko, motylkiemn 
|przedniego koła, wyciął szprychy w 
i tylnym kole Sliwińskiemu, jednakże od- 
(dał mu swoje koło, a sam wycofał się 
„4 biegu, Popończyk mio wytrzymuje 
|tempa Kalinowskiego i po 65 klin. zo- 
| staje, jadąc dalej w pojedynkę. 

W rezultacie do mety przychodzi pa. 
ra najlepszych obecnie szoszowców 
WTC: Kalinowski, Wasilewski (o pół 
maszyny) w czasie 3:31:4 (silny wiatr 
przeciwny i deszcz), 3) Karle W, o 8 
minut 10 sek. w tyle, 4) Zaleski-Kor- 
sak (bardzo obiecujący młody zawod. 
nik) 5) Popończyk, 6) Śliwiński 7) 
Gronczewski. Reszta zawodników bie- 
gu nie ukończyła 

W wyścigu młodzików WTC na 25 
kilometrach, ał się bardzo dobrym 
materjałen: W, Masłowski, który bieg 
ten wygrał w 40:53, 2) Cywiński J. 
51:16, 3) Stankiewicz J. 53:01. Starto- 
walo 17 i wszyscy bieg ukończyli. 

Wisznicki, najlepszy 'w obecnej chwili 
| szosowiec polski, nosi się z zamiarem 
opuszczenia Amatorskiego Klubu Spar- 
towego i wsłąpieania do W. T.C. Wiz- 


w półfinałach mistrzostw tenniso- 
wych Francji Tilden, mimo świetnej 
formy, wykazanej na meczu z Morpur- 


jeździe za motorami która mu bardzo 
odpowiada, Na podkreślenie zasluguje, 
że Wisznioki w pierwszym treningu ma 
torze osiągnął świetny jak na począt- 
kującego czas 13,2 sek. na 200 mtr. 

Jak dowiadujemy się. nmcierzysty 
klub Wisznickiego, nie chcąc utrudniać 
swemu wychowankowi dalszcei kartery 
sportowej, postanowił zezwolić Wisz- 
|nickiemu ne zmianę barw. i 

Oksiutycz specjalizuje się w jeździe 
za motorami i osiąga obecnie Świetne 
| czasy. Ostanio zrobił om ma treningu O- 
krążenie toru (385 mtr.) w 17,3 sek., co 
dotychczas jeszęze nikomu się nie u- 
dało. Jeżeli fonma Oksiutycza nie za- 
wiedzie na oficjalnych zawodach, to po 
bicie szeregu rekordów wydaje się De- 
wne 

Duszyński jest nieszczęśliwy. że nie 
może trenować i startować w tak oży. 
wionym sezonie szosewym. Duszyński 
jest kierowcą-pilotem jedne! z fabryk sa 
tee o a i zajęcie to pochłamia nru 
cały My ozas. 

Gronczewski rozkręca się powoli i 
trenujo z myślą o Biegu Dookoła Pol- 
SKi, 

Olszewski zdaje obecnie maturę. Do- 
skonały ten szosawiec wyjedzie na tre- 
ningi dopiero w drugie)  pożowie 
czerwca. : 

Popowski. zwycięzca szeregu biegów 
szosowych w lecie zeszłego roku, nie 
trenował dotychozas prawie zupełnie. 
W nuńiedzieję Popowski wziął udział w 
zawodach torowych a na szosę przej- 
dzie dopiero w czerwcu, 

Więcek pomimo daleko acych kno- 
ków w kierunku przeniesienia się do 
WTC — pozostanie prawdopodobnie ' 
barwach Pożonii bydgoskiej. Przyczyną 


nicki pragnie spróbować swych sił w rezygnacji są trudności finansowe.  * 
|--O. JE IE a a] 


Borotra i Lacoste w finale mistrzostw Frandi 


niową została zestawiana następująco: 
gry pojedyncze Austin i dr Gregory. 
gra podwójna dr. Gregory i Collins. Za 


gem, przegrał pewnie w czterech Se- | pasowy Hughes. 


tach z Lacosteni. Sensacją była poraż- 
ka mistrza świata Cocheta z Borotrą 
po ciężkiej pięciosetowej walce — 3:6. 
7:5, 557 7:5, 4:0. 

„Mecz piłkarski Niemcy — Szkocja 
rozegrany w Berlinie wobec 55.000 wi- 
dzów zakończył się wynikiem 1:1. 

Ameryka pokonała Kubę w spotkaniu 


Zaproszenie z Budapesztu ua rozegra 
mię meczu ternisowego Warszawa — 
Budapeszt otrzymał Polski Związek 
Lawn - Tennisowy. Związek węgierski 
| zaproponowal trzy terminy: w pierv- 
szych dniach. czerwca. w środku tege 
nijająca i w lego końcowych dniach. 


"Aktualna „dotad zawsze. kwestia. 
graczy rezerwowych Do raz DiIETWSZY W 


_ sie 5;41.30 przed Wlokasem Zory w cza- | 


mete wśród burzliwych oklasków ty- | niach. W dniu 9 czerwca — zawody 
siącznej publiczności w nadzwyczajnym | o mistrzostwo Polski pań we florecie. 
czasie 5:25.2. Jako drugi przejeżdża | 16 czerwca mistrzostwo szkół śred- 
przez taśmę Michalak w czasie 5:33:5, | nich w Krakowie. 

3-cie miejsce zainmrie Sobolewski w cza 
lmerówna miała w skoku w dał 446; 


sie 5:42.30. Nastepnie dochodzą do me-.60 mtr. — Torecka 6.6; 500 mir. — 


zot w krótkich odsigpach czasu: 5) Pio- | Qrūobaumówna = {4:44.6; a 
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Na zawodach kobiecych Makabi RSE! 


KE o puhar Davisa w stosun- międzypaństwowy odbędzie się w Po- 
u 3:0. 

Na zawodach p'ywackich we Francji powyższy odbędzie się na terenach P 
Rademacher osiągnął na 200 mtr ma | W. K. prawdopodobnie w obecnej hali 


scy pokonali Lipsk w stosumku 12:3 ten cel się nadaje. 
Reprezentacja Anglii na mecz ienni- |  Najprawdopodobniej Polska zgodzi 
sowy o nuhar Davisa z Aźyka Połud-|się ua termin w polowie czerwca, 
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Ładna. centre Wymijewskiego Kałuża | kę zabrzymać. 
tr. 


zamena na bombę, idącą nad bram- 
ką W 27 minucie wolno lecącą piłkę na 
polu karnem Mysiak dotyka ręką. W 
ułamek sekundy po gwizdku Rajnai 
strzela nieuchronnie bramkę. Van Pra- 
aten konsekwentnie zarządza nzut kar- 
ny. Egzekwuje go lewy obrońca Sopo- 
ayal, strzeając celnie, ale zbyt słabo w 
prawy róg bramki. Fontowicz dążył pil- 


skał z miejsca przewagę d doskonałą 
kombinacyiną grą oafikowicte opanował 
pole. Nistety jednak, z dobrą pracą w, 
terenie mie szło bynajmmiej równie do- | 
bre wykończenie. Napad, dostawszy się ! 
w obręb pola karnego, kombinowat aż 
do zmudzerta, me umiejąc zdobyć się 
ua energiczniejszy przebój względnie 
stnzał. Nie byto w tem nic dziwni: 

gdy się zważy, że na prawym łączuriku 
grał skrzydłowy, podczas gdy gracze 
tej miary oo Batsch, Reyman III, Prass 
czy Maurer, odpoczywaj na trybunach. 

Po dlugich konowodach udało się Sło 
necktemu w 16e mimucie wpakować 
pitke w siatkę, oo przyjęto jako zapo- 
wiedż cearjł dalszych bramek. Łodzianie 
zwolna otnząsnęli się z przewagi lwo- 
wian i ze swej strony przeprowadzi 
szereg ładnych akcyń, z których jedna 
w 40i minucie wwieńczoma zostala 
bramką. Strzelcem był Klimowski. 

Po przerwie miejsce Pająka zajął nie- 
potrzebnie Barnbach. Sytuacja w tym 
okresie gry zasadniczo się zmieniła 
Szereg graczy twowskich wyfkazyrwał 
znaczne osłabienie, aatomiast lodziamie 
ze zdwojoną enerzją zabrali się do pra- 
cy, w rezultacie czego zdołali nietylko 
utrzyrnać grę otwartą, ale też młeki w 
pewnych okresach przewagę. Fortuna 
jednakże okazała się naz jeszcze laska- 
wą dia Lwowa, który mż w 7-ej minu- 
cie zdobył pnzez Kuchara punkt drugi. 
Radość mie trwała długo. Już w cztery 
minuty później] sędzia odg wizduje bram 
kę wyrównującą, strzeloną mięknie 
przez Bergmana. Gra Lwowa stale się 
nogarsza, napad pracuje chaotycznie. 
Wręcz przeotwinie sprawa ma Się u to- 
dzian, którzy. przekonawszy się o sła- | 
bei dyspozycii biegowej obrońców lwo- 
wskich. grają przeważnie  szybkiemi | 
przebojami. 

Fatałny błąd Krasickiego ułatwia Im 
zadanie i w 19-ej minucie Łódź zdoby- 
wa trzecią bramkę, która zadecydo- 
ła o zwycięstwie Wszelkie wysilki 
Lwowa w kierunku wyrównania kią na 
mame, to też publiczność nie szczędzi 
własnym graczom gorzkich dociuków 
tembandziej, żo mawet rzut karny pnze- 
ciw Łodzi zastaje przestrzelońy. 


> fat- 
szywą obsadę pewnych pozycyj. grała 
poniżej formy. Olejniczak kontuzłorwa- 
ny w pierwszych minutach gry. przed- 
stawiał jedymie połowę zwyklej warto- 
ści. Birmbach wstawiony po przerwie. 
gorszy był od Pająka. Krasicki obroni 
wprawdzie kitka strzałów. miał jednak 
również wybitnie słabe momenty. Bar. 
dzo słabo grat Ozajst. Witkowski przed 
pauzą, dobry, po przerwie ogłab! Deut- 
schman gorszy niż zwykłe. Równomier 
nie i ofiannie przez cały czas grał jedy- 
nie Kuchar, pilnowany zresztą. troskli- 
wie, Dobrze spisywał się również Sło- 
nedki. Szabakiewicza zatrwdniamo załe- 
ledwie 45 minut. w drugiej poło- 
wie fatalnie zawodził. 

U Łodzian podobaga się obrona, Szcze 
gólnie Gałecki, w pomocy Jasiński, po 
onzerwie dobry by? również i napad. 
Łodzianie grali ambitnie, szybko I z ser 
oem. to też zwycięstwo ich przyjęła pu- 
Miczność 'aplauzam Sędziował por. 
Szyba. , 
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CZTERY ZWYCIĘSKIE BRAMKI POLAKÓW 


Wspaniały finisz naszej drużyny w meczu międzypaństwowym z Węgrami 
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Znowu szal- radości na 

Węgrzy malą rzadkie mi- 
my — okazaja do wyrównama może sii 
aie powtórzyć! Po chwi bhęwurow 
atak gości kończy wspamiały stmza! wa 
nais z 24 mtr.. Fontowicz broni » 
tómnie. Kozok jest już na boisku. W 1j- 
ka sekund później doskonały ten 54% 
ciągnie sam niemal od połowy bo*=e 
myli ciałem na sposób Szaffera dwuci: 
przeciwników | plasuje pifkę w przww 
róg. Szokłar bram nakrywką. ale “ika 
pilka przemytka się mu pod piemsiewń i 
wpada do bramki. 29 mimitta gry. 

3:1 DLA POLSKI 

Zwycięstwo jest już przypóeczętowa- 
ne aile Kozok, trącony ponownie w zna 
nioną pogo. schodzi na pół minuty z bo- 
js W. michezpłecznej sytuachi p” 
bramką Węgrów. sędzie gwiżdże fa 
Pazurka. Kałuża oddoje najpiekniejszy 
strzał dnia, który Szołłar bnomi na 
nie wyzyskamy nałeżycie. 

W 31 initucie Kozok, ktory winne- 
dzyczasie znowu wrócił do gry, © "ag 
wypuszczomy przez Pazurka, mie w 
pieknym styju obu obnrofców i pasuje 


pitke w róg obok padasscego 
bramkarza, 
PROWADZIMY 4:1 


Znowu szereg niebezpiecznyc!! miet- 
mięć napadu goapodarzy, którewo monos 
rem w taj części gry jest lepszy Z Mim 
nuty ma minutę Pazurek, Wożcschow= 
skil, ranny w mogę, przestałe grać na 
chwilę. Atak Polski sunie jak krwina, 
znożąc Węgrom zwiększeniem klęski. 
Akcje prawej strony napadu Polski są 
bardziej żywotne, podczas gdy kwa 
stnona rozumie się o wiele lepied. 

Węsgnzy chcą za wszełką oenę zmmief 
szyć wynik W tej ozęści meczu Świet:- 
nie gra Bulanow, „bryłujac' szorogiem 
błysłcawicznych. pewnych taklimzów i 
efektownych biegów. Węgrzy oblegaĵa 
chwilę bramkę, aż Mysiak broni na róg, 

W 39 minucie Kałuża wysuwa Pam 
zurkowi prostopadłe podamie. ten dopa 
da pilki, myfi ciałem dwuch przeciwni- 
ków i z 18 mir. wspamiałym strzałem 
A igxi nogi zdobywa ostatni puuikt 


"A 5:1 

to już klęskia dia Węgrów. Mimo to mia 
załamują się oni zupełnie. atakując za- 
ciekłe bramkę Polski. Jednakże ohbrotrra 
Martyna — Bułanow pracuje „pełną pa- 
rą" i stanowi- mur nie do przebycia, 
Jeszcze dwa ładne biogi Kozoka. który 
sam obgrywa czterech Węgrów. Długa 
akcja tego znakomitego napasmika o 
włos nie kończy się bramką — Szollar 
efektownie bmomi 

Ostatnie minty gry. Ramal nicjujo 
niebezpieczną alkcię. kończącą się xa 
rogu. Gwizdek sędziego kończący mecz 
zastałe Pagurka pod bramka Tosti 

Fanfara orkiesimy i potężmy uk brew 
niemilknących przez Wika manu. y? 
zasłużony sukces rap oremtac > | - 
ROZENULŻJAZM O" "Ta pRO g * - 
ta na ręce Martynę i Kazoka : gial 
obu wyśmi"ńtyci graczy do szatni, 

STATYSTYKA GRY 
wypadła w ten sposób: bramek dla Pol 
ski 5:1, rogów 9:6 dla Węgrów. rou tów 
wolnych 18:12 dka Polski, w tem 12 
fauli, autów bocznych 39:37 dla Polski, 
spalonych 3:3. 

W pierwszej połowie gra była naos 
gó! wyrównana, w drugiej lekką prze- 
wagę mieli Polacy. którzy potrafili sku 
teozniej strzelać. To zapewniło Polsco 
wysokie zwycięstwo. wyższe. ntóby się 
należało, sądząc z przebiegu sry. 

Od pierwszej do ostatmiej minuty. 
mecz by! niezwykle interesujący oe 
względu na duże tempo, szybkość I co- 
lowość akci, z których 75 procent kofi-- 
czyło się strzałem do bramki. Te przy» 
czyny złożyły się, że mecz Pabska — 
Węgry był widowiskiem. takie się w 
Polsce społytka bardzo rzadko. R" 


KOLARZE NIEMIECCY 


na zawodach torowych w Krakowie 


Kolarstwo torowe po ostatnich zawo- 
dach Cracovii zyskało sobie prawo o- 
bywatelstwa, czego dowodem 3.000 
publiczność zebrana pomimo niepew- 
nej pogody. 

o zo Oo 


Mecz towarzyski Legla — Polonja 
przyniósł zwycięstwo Polonii w sto- 
sunku 2:1. Obie drużyny wystąpiły z 
rezerwami. Bramki zdobyli Araszewicz 
i Gabrysiak. Warszawianka Ib pokonała 
Varsovię 11:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Lachowicz, Hasselbusch (po 3). 
Bibrych, Zaborowski 2) i Piliszek. 

W meczu o mistrzostwo kl. A. Qwia- 
zda zwyciężyła Pocisk 5:4. W meczu 
towarzyskim A. Z. S. — Barkochba 2:1. 

Hazena, : 
Skra nie zatraciła nic z ruchłiwości i 
wytrzymałości w grze. lecz i nie po- 
czyniła żadnego postępu technicznego. 
W hazenie jednak podobnie, jak w 
innych grach sportowych zaprawa | 
zycza musi pójść w parze z wyrobie- 
mem techutoznem. 

Skra założyła protest przeciwko u= 
działowi Fremundżanki w meczach mi- 
Sin. a 
Warszawianka — AZS II 4:1 (kl B). 


Polania — Skra 7:5 (3:3). | 


Na pierwszy plan międzynarodowych 
zawodów wybiłali się: Fliegei mistrz 
Niemiec, Johov mistrz Nadrenii, Tu. 
rowski mistrz Polski. oraz Barzycki 
mistrz Krakowa, który w niczem obu 
mistrzom nie ustępował. 


Na pierwszym planie postawić nale- 
ży Fliegla, który był bezsprzecznie 
najszybszym zawodnikiem, lecz nie- 
szczególnym taktykiein. Natomiast Jo- 
hov wykazuje dużo rutyny i posiada 
znakomity demarage. Z Polaków wybi- 
jat się na pierwsze miejsce mistrz Pol- 
ski Turowski, nie wiele mu ustępowali 
łodzianie Zybert i Pusz. no i Barzycki. 
Nasz najlepszy polski stayer Oksiutycz 
młał swój dobry dzień. Z zawodników 
lokalnych wybila się na pierwszy plan 
Zasadzki oraz Kluska, Kluger i Kaller 
Reszta to dobrzy szosowcy, ad hoc na 
torowców przerobieni i dobrze debiu- 
tujący. QOgótem wrażenie doskonałe. +- 

Wyniki techniczne następujące: bilg 
otwarcia 5 okr. wygrywa Kluska, przed 
Barzyckim i Klugerem. II przedbieg 
otwarcia — Zasadzki przed Qrzesiktem 
I Onyszkiewiczem. Czasy słabe 15.1. 
W finale ulegli zawodnicy wvsyPCe na 
szczęście zupełnie nieszkodliwe], sę- 


PIWF—-Sem. Orzeszkowel 11:3. Przy | dziowie bieg ten unieważnił 


szłe „nauczycielki“ pokonały dość la- 
two młody zespół Seminarium. Gra 
PIWF odbiega obecnie wymaźnóe od po- 
zionu mistrzowskiego. , 

_ Mistrzostwa krakowskiej kl. A. Pod- 
górze — Cracovia Ib 1:0, Korona — 
Trzebinia 5:1. Wawel — Olsza 2:2; 


| Wisła Ib — Sparta 9:3; Legja — Kro- 


| 


Polska — Francja, mecz bokserski !|Napród (Załęże) 1:3 (0:1). Kresy 
Zjednocz. Przyjac. Sportu 2:0 (1:0). | 
znaniu w trzecim kwartale r. b. Mecz Niespodziewane zwycięstwo Kresów, 'finiszami co 10 okr. wygrala para Fli 


| 


wodrza 2:4. / 
Zawody o mistrzostwo kl. A na Sia- 
sku. Pogoń — Diana 3:2 (1:1). Zasłużo- 
na wygrana Pogoni, górującej przez ca- 
ły przebieg gry, Dąb-Kolejowy 0:0. K- 
S. 06 (Mysłowice) — Policyjny K. S. 


ig 
| 

Najciekawszy bieg Omnium — 2dru- 
Żyny po 4 zawodników —-"OZzrywany 
w 5 biegach a to na 200 tr. na Czas 
ze startem pojedyńczym, dalej w biezu 
7 okr. z 6 finiszami, oraz drużynowym 
4.000 mtr. z 2-ch startów wygrala dru- 
żyna I w składzie Fliezel, Turowski, 
Pusz i Barzycki 80 punktami Przed il 
drużyną. składającą się z Johowa, Zy- 
berta, Oksiutycza i Piotrowicza. | 
W 3 biegach motocyklowych trium- 
fowali naprzemłan: Aksman, Syrek jak 
również dobrze spisywalł się Kocwa i 
Wroński. Bieg premierowy wygrał Klu: 


3:0 (0:0). K. S. 06 (Mysłowice) — K, S. iska przed Zasadzkim i Klugerem W 


dotychczasowego dostarczyciela punk- 


tów. Amatorski K. S. — Orzeł (Welno- 
piersiach 2:53,6., Waterpołiści wegier- | reprezentacyjnej. która doskonale na | wiec) 4:0 (2:0). Śląsk ETERA 
— Iskra (Siemianowice) 4:4 (1:3).! 


oe) 
Naprzód (Lipiny) — 


Pogoń (N. Bytom) 
&:0 (0:0} 


4.6. 
Bieg amerykański na 50 okr. toru 


| gel — Oksiutycz, 2) para Johov 
Zybert, 3) Turowski — Barzycki. 
scratchy międzynarodowym zajął 
| hov pierwsze miejsce Z czasem 13 $ 
| rzadko u nas na torze w Krakowie | 
l łowanym, drugi Pusz, trzeci Fliege, 


é GA ! 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Środa, 5 czerwca 1929 roku 
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ZWYCIESTWO ŁOTWY PRZED POLSKĄ I ESTONJĄ W TRÓJMECZU BAŁTYCKIM 
TELEFONICZNA RELACJA Z RYGI 


Rozegrany po raz urugi 
mecz bałtycki, nie przyniósł nam 
Sukcesu z przed ćwuch lat. Zło- 
żyło się na to wiele przyczyn; 
nieszczęsny skład reprezentacji, 
fatalne warunki atmosieryczne i 
terenowe, do których. my. trenu- 
jący w letniem niemal słońcu, nie 
byliśmy przyzwyczajeni. wresz- 
cie istotnę postępy naszycłi są- 
Siadów. 

Nie usprawiedliwia naszej po- 
rażki zupełnie skład reprezenta- 
cji. Dlaczego kierownictwo P.Z. 
L.A., mimo alarmów prasowych, 
pozostało głuche na głosy opinii 
publicznej i nie urządziło elimi- 
nacji, a wstawiło do reprezenta- | 
cji zawodników, któnzy nic mieti 
Po temu żadnych praw. Dlaczego 
opierało się na fałszywych da- 
rych, podawanych przez przed- 
Stawicieli klubów, a nie na rze-| 
czy wistych wyndkach, osiąznię- | 
tych na boiskach krakowskich 
łub poznańskich, pozostanie 
wieczną tajemnicą: 

Rezultat jednak jest smutny. 
Skandaliczne wyniki pewnych] 
konkurencyj w Rydze, stały | 


troj-| 


dość dziwnie, zwraszcze dla nie- | 
przyzwyczajonych do tego Pola-, 
ków. Kostrzewski stosuje dosko- | 
nałą taktykę, pozwala się pro-| 
wadzić, potem pięknie wychodzi, 
ulega jednak na finiszu szybsze- 
mu Tiisfeldtowi. Nowakowski re 
zyynuje z walki i pozwała się mi-| 
nąć na ostatnich centymetrach, 

Wyniki: 1) Tiisfełldt (E) — 
2:08.6; 2) Kostnzewski (P) 2:09; 
6) Nowakowski (P). 

W międzyczasie zaczyna Się 
kula. Zawodnicy w pierwsze rzu 
ty wkładają całą energię. póki 
po zdjęciu swetrów mają jeszcze 
mięśnie rozgrzane. To też kolej- 
ność pierwszego rzutu utrzymu- 
ię się do końca: - w nastepnych! 
próbach zmarznięci miotacze rzu 
cają bez porównania sorzej. 


rodowym, w tak ciężkiej konku- | 
rencji wywalcza zwycięstwo. 
Wyniki: 1) Hetiasz (P)—13.23; 
2) Neumanu (E) — 13.16; 3) Dim- 
ze (Ł) 5) Baran (P). 
W biegu 5 kim. Kusociński za- | 
stosował fatalną taktykę. prowa- 


Szenajch Fryszczyn, 


zajmujemy ostatnie miejsca. Brak | 
Smakuiskiego, Gierałtowskiego | 
lub Wróża, dawał się dotkliwie | 
odczuwać. . | 

(Wyniki: 1) Meimer (E) 58.14; | 


. PIERWSZY OBIAD NASZYCH REPREZENTANTÓW. 

Swietnie usposobiony  Heliasz Przy stole siedzą od lewej: Mędrzycki, Cejzik. Adamczak, Klumberg, Dobro- 
w pierwszym starcie międzyna- | wolgki, Kostrzewski, Żuber, Kusaciński, Sgrnacki, Nowakowski, Trojanowski, 
Sikorski 


a 


| 
| 


l 


i Hełjasz, 
Dimze (Ł) po 601; 5) Sikorski — 
573; 6) Fryszczyn 557. 

Bieg 110 mtr. przez płotki przy | 
niósł nam piękne zwycięstwo 
Trojanowskiego, który dowiódł, | 


Znacznie poniżej moż:iwości za- | dząc cały czas pod wiatr, i zmę-; 2) Sule (E) 56.23; 5), Dobrowoł- | że zimmo, deszcz i zła bieżnia nie 


mać się po mepoweodzeniach. 
p ” *Mzień pierwszy. 
Ulewnf”* deszcz "1- lodowaty 
Wiatr odbierają wogóle ochotę 
Ņ\ startu. Temperatura trzy stop 
ule ciepła. Brr! Jesteśmy prze- 
ma rznięci do kości. Żegnało nas 
brzecicż w Polsce zupełne lato, 
więc wydaje się, że jesteśmy na 
biogumie. 
Starter też nie dodaje nam otu- 
chy. Widać, że chce on ułatwić 


wyodników nclskich, którzy pozo_ | 
zwycięstwo rodakom. To też kie 
dy po czterech  fałstartach 


Stali w kraju. Mecz więc mogli- 
śmy wygrać, bo wystarczało do 
tego parę punktów, nie trudnych 
do osiągnięcia na 800 mtr., czy w 
skoku 'wdal, czy 'wreszcie w 
tyczce. 

Przegraliśmy jednak, przegra- 
łiśmy copra wida zaszczytnie. W 
każdym innym dziale sportu, 
który nie uznaje tak drobnych 
różnic punktowych, wynik byłby 
nawet remisowy. Zwycięzcy — 
Łotwa — zdobyli 114.5 pkt. Pol- 
ska 112.5 pkt., Estonia wreszcie 
109 pkt. 

(Trzeba przyznać, że po wyni- 
kach pierwszego dnia nikt nie 
spodziewał się, że zdołamy wy- 
równać ogremną różnicę i wy- 
dostać się na drugie miejsce. Za- 
wdzięczamy to czromnej ambi- 
Cji szeregu zawodników, sile 'wo- 
li która nie pozwoliła im zata 
zawodnicy wreszcie wycłrodzą j 
dołków, Szenajch zostaje się 0| 
dwa metry za Łotyszami. Owe 
twa metry nadrabia jednak wy- 
raźnie ma finiszu, dla zwycięstwa 
tednak bieg jest.. za króliki. 
Sikorski, wyraźnie bez formy, 
do dobrym początku puchmie 
skandalicznie, wykazując, że do- 
bra zeszłoroczna forma nie jest 
szcze odpowiednią kwalifikacią 

reprezentacji. ; 
, Fatalny czas zwycięzców mó- 
Wi wiele o warunkach  teremo- 
wych * atmosierycznych. Wszak | 
Kivits miał niedawno 10.9. 

Wyniki: 1) Kivits (Ł)T2 sek.: 
2) Rudits (Ł); 3) Szenajch (P); 5) 
Słkorski (P). | 

Bieżnia ma 1060 mtr.. więc za-| 
wodnicy na X00 mtr. przebiegatą | 
diecałe _ okrążenie. Uczucie 
mocz c 


czony ulega na finiszu. Sarnacki 
nie wytrzymał tempa pierwsze- | 
go okrążenia, pozostał zadaleko 


ski (P) 48 88; 6) Cejzik (P) 48.10, | 
Rzut wdal wykazał znowu nie- | 
dopuszczałność -tezy P.Z.L.A,, 


są w stanie zniżyć wyniku do 
konipremitującego poziomu, je- 
żęli zawodnik jest naprawdę w 


Sztafeta 4 x 100 mtr. przynio-| 


sla zaciętą walkę, z której nie 
zdołaliśmy wyjść zwycięsko. Si- 
korski, Zuber. Szenajch biegną 
bardzo słabo i żle zmieniają, tak, 
że Dobrowolski dostaje pałeczkę 


| o 4 mtr. za Łotwą i Estonją. Po 


wspaniałym biegu. odrabia stra- 


stończyka, przegrywając o dłoń 

Wyniki: 1) Łotwa 44.4; 2) Pol- 

ska 44.5; 3) Estonja 44.6. 
Drugi dzień, 

Zimny alc pogodny dzień stwo 
rzył warunki nieskończenie lep- 
sze niż w sobotę. Odbiło się to 
na wynikach, a przedewszyst- 
kiem na samopoczuciu Polaków, 


| którym słońce dało jakby nowe! 


siły do wałki, zdawałoby się, 


| beznadziejnej. Z wałki tej w dniu 
| tym wyszliśmy zwycięsko, bijąc 


Łotwę o 12 pkt., a Estonię o 9⁄2 
pkt., nie mogąc jednak nadrobić 
całkowicie straconego w dniu 
poprzednim terenu. 

Bieg 200 mtr. przyniósł niespo 
dziewanie dobre wyniki, które, 
na tle setki w 12 sek.. wyglądają 


nieco nieprawdopodobnie. Za- 
miast bardzo słabego Sikorskie- 
go, biegnie Dobrowolski. Na 


pierwszych 100 mtr. prowadzi on | 


zdecydowanie, tempo iego wy- 


socińskiemu. W pobitem polu jest 
i doskomały Tiisieldt, zwycięzca 
800 mtr. 

Wyniki: 1) Kusociński, (P) 
4:15.6; 2) Mędrzycki (P) 4:20.4; 
3) Musis (Ł) 4:21.9; 4) Tiis- 
feldt (E). 

Baran, po nieszczęśliwym wy- 


| cony teren i na taśmie -bije E-| niku w kuli, zrehabilitował się 


całkowicie w dysku. Trzy razy 
dysk padł koło 42 mtr., zwycię- 
| stwo jego było bezapelacyjne. 
| Heliasz w rzutach próbnych miał 
|39 mtr.. potem jednak speszył 
się i miał rzuty niepewne. 
Wyniki: 1) Baran (P) 42.04; 2) 
Jordan (Ł) 41.62; 3) Miller (E) 
| 40.88; 6) Heliasz (P) 37.07. 
| kok wwyż stał na bardzo nis- 
kim poziomie. Łotysze skakali 
| nieprawidłowo, jednak nawet 
| wspólny protest Polski i Estonii 
| nie był w: stanie spowodować 
| zmiany stylu, który wszędzie po- 
ciągałby za sobą dyskwalifikację 
skoczka. Fryszczyn, a zwłaszcza 
Cejzik, byli w b. słabej formie. 

Wyniki: 1) Dimze (Ł) 170; 2) 
'Fryszczyn (P) 165; 3) Sule (E) 
165, 6) Cejzik (P) 160. 

Bieg 400 mtr. ze startem na 
wirażu i trzystumetrową prostą, 
przyniósł najlepszy wynik dnia i 
piękne zwycięstwo Polsce, przy- 


wtyle i potem nie mógł już dojść by reprezentację zestawić bez! dobrej formic. Trojanowski zwy- 


do czołowej grunv. 


eliminacji na zasadzie wyników ciężył bez przewrócenia płotka 


trzymuja jedynie Łotysze i Sze- czem Kostrzewski pobił rekord 


najch. Do mety przychodzi zwar! polski. Kostrzewski i Żuber zwy 


Wyniki: 1) Beldsinsky (E) — | zeszłorocznych. Sikorski i Frysz| w znakomitym, na tle wyników | 
16:06.2; 2) Kusociński (P), 5) Sar | czyn skakali zupełnie bez formy | ryskich czasie 15.9 o 4 mtr. przed 


nacki (P). | 

W rzucie oszczepem, Dobro- 
woćski, mając nadciągnięte Ścięz 
nò rzuca tylko na usilne prośby 
kotegów. Cejzik, też był tylko re. 
zerwą, więc mic dziwnego, że 


i czterech conajmniej Polaków 
jest w tej chwili w lepszej Kaki 
dycji. Skoki były pod wiatr'i 
tem się tłormaczą bardzo słabe | 
wyniki. i | 

Wyniki: Rähn (E), Kivits (Ł) i| 


Rähnem. Kostrzewski, zmęczony 
800 mtr., dochodzi Świetnie Räh- 
na: przegrywając o dłoń. 

Wyniki: 1) Trojanowski (P)| 
159: 2) Rahn (E) 16.2; 3) Ko- 
strzewski (P) o dłoń. 


ta grupa czterech zawodników. 
` Wyniki: 1) Kivits. (£) 22.2; 2) 
Szenajch 22.4 o pół metra (re- 


kord polski); 3) Rudits (Ł) 22.5; 


4) Dobrowolski 22.6 
W biegu 1.500 mtr. Mędrzycki 


prowadzi przez cały czas, by u-| 


lec bezapelacyjnie na finiszu Ku- 


W 5 MINUT PO WYGRANYM MECZU Z WĘGRAMI 


WRAŻENIA TRYBUN I BOHATERÓW BOISKA 


Mjr. Jacheć — pierwszy wice-| 
iprezes P.Z.P.N. — Drużyna na- 
sza grała Świetnie, choć i Węgry 
pokazali wysoką klasę. Najsłab- 
szą w drużynie Polski była po- 
moc, gdzie wyraźnie dał się od- 
cznć brak braci Kotlarczyków z! 
Wisły. W ataku słabsze skrzy- 
dła, zwłaszcza Sperling. Obrona 
i bramkarz doskonała, Martyna 
— klasa dla siebie. i 

Sedzia niepewny, robił sporo 
błędów, choć na wyniku to niej 
zaważyło. 

Madlow — znamy sędzia piłkar 
Ski, prezes Pol. Kol. Sędziów. 
— (ra była piękna i zajmująca. 


| stali niemal wszystkie momenty 


| 


| 


GREIG (ANGLJA). 
zdobył mistrzostwo Wlarszawy, bać 
w pięciu setach Stolancwa 


FINAŁ GRY PCDWÓJNEJ 


Kożeuh po serwisie startuje do siątk 


Na prawo wap, Poradowska 


Wynik nieco za wysoki, Różnica! 
jednej lub dwuch bramek — odpo 
wiadałaby przebiegowi gry. | 

Van Praaten — sędzia meczu 
Polska — Węgry. pnzewodniczą- 
czy Belgijskiej Komisji Sędziów. | 
— Polacy grali 90 minut. Węgry) 
tylka 45, dlatego pierwsi wygra- | 
li. Polska była lepsza o 1 do 2 
bramek. W pierwszej połowie 
Polacy wskutek grząskiego tere- | 
nu nie wykorzystali szeregu pod 
bramkowych sytuacyj. W tej czę 
Ści gry goście byli nieco lepsi i 
wynik powinien brzmieć raczej 
2:1 na ich korzyść. 

Po przerwie Polacy wykorzy- 


podbramkowe, dlatego wynik 
bnzmi tak wysoko. 

Przeworski — członck zarzą- 
du P.Z.P.N.. zastępujący kapita- 
na związkowego: — Drużyną na 
sza grała świetnie. Każdy gracz 
z poświęceniem i ambicją speł- 
niał nałożony nań trudny obowią 
zek. Wszyscy byli na swych po-; 
zycjach dobrzy. Cieszę się z wy| 
niku bardzo, 


Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego zatwierdził ostatnio 
jednolity typ odznaki na czapki dla członków organizac i P. W, 
dzając jeden z projektów wykonanych w fabryce A. NAGALSKIEGO, 
w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr. 16. która wyłącznie pro- 
dukuje te odznaki dla powiatowych Komitetów. 


Martyna — niezawodny filar | 
obrony, najlepszy gracz na bois- 
ku: — Najwięcej podobał mi się | 
z drużyny przeciwnej Świetny | 
środek pomocy (Seress) oraz pra | 
wy: -łączmik -(Raynai). i prawe j 
skrzydło: (Major). 


Kozok — najlepszy gracz na-, 
szego napadu, zdobywea dwuch 
bramek. wyniesiony na rękach 
po meczu przez publiczność: 
Węgrzy byli bardzo dobrzy. Gra | 
ło mi się, mimo błota, doskonale. 
Zostałem dwa razy boleśnie kop- 
nięty w miętę, ale ból już A ioż 


Szedł. Za tydzień będę mógł już 
grać. | 

Kałuża kapitan drużyny, | 
Świetny kierownik napadu: — | 
Najbardziej ucieszył i „wziął“ 
mnie wspaniały, bojowy nastrój 


DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
NISA POLECA WYTWÓRNIA j 
„p„LINKA” 
Marszałkowska 135, tel.126-28 |, 


HURT DETALI| 


nowy 
„ zatwier- 


Warszawa, 


MEDALE, 


Toruń 


RZEŹBY MEDALE PLAKIETY 


oraz artykuły sportowe nabyć można 
w składnicy sportowej Stadjon 


Królewska 31, tel. 155-81. 


WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
PLAKIETY, 


dostarcza odwrotnie „SPO RT- BLOC | LJ 


RZEŻEBY 


ul. Katarzyny 5 


całej naszej drużyny. Gracze dali 
z siebie wszystko. Martyna był 
klasą dla siebie — takiego obroń- 
cy obecnie, jak Polska długa i 
szeroka — niema. Bułanow w 
drugiej połowie -doskonały. -Por 
moc nasza słabsza, zwłaszcza 


| Zwierz, który podawął piłkę bar. 


dzo niecelnie. Z Węgrów najżwię- 
cej podobał mi się lewy pomoc- 
nik (Bodrogi), prawy : łącznik 
Raynai), skrzydła bardzo szyb- 


|kie. Obrońcy pewni, grali zbyt 
| ostro (pokazuje zranioną ciężko 


rękę). Bramkarz (Szolłar) nie 
ma na sumieniu ani jednej bram- 
ki. Puścił to,co musiał puścić. 


BRUNOU 
przegrała do .J 
turnieju o 


(FINLANDJA) 
€drzejowskiej w finale 
mistrzostwo stolicy. 


PÓŁFINAŁ - 
Jędrzejowska po zwycięstwie mad Pozowską dziękuje swei przeciwniczcą 


|ciężyli dzięki wspaniałemu fini- 
szowi, Zuber o dłoń przed groź- 
nym Korołem. 

Wyniki: 1) Kostrzewski (P) 50 
sek.: 2) Żuber (P) 51 sek.; 3) Ko- 
rol (E) 51 sek. 

Pięknym triumfem dobrci for- 
Imy i ambicji Adamczaka, była 

tyczka. Mimo groźnej konkuren- 
| cji. fatalnej rozbieżni, Adamczak 
osiągnął swoje sakrameutale 350, 
spychając groźnego Tammanna, 
który dwa lata temu zwyciężył 
w-Warszawie na drugie miejsce. 
| O formie Fryszczyna mówi wie- 
le jego wynik. 
Wymiki: Adamczak (P) 350; 2) 
| Tarmnann (E) 340: 3) Saks (Ł) 
| 340; 6) Fryszczyn (P) 280. 
W.bicgu ilu... Kusociński, 
, natczony. „doŚwiaddłeniem, sto- 
| sujegtygt tagem mądrą -taktyke, 
nie prowadzi, trzyma. Się jedynie 
Beldsinskyego. Na ostatniem ko- 
lezrywa jednak mięśnie, daje 
dowód:  nieludzkiej , zaciętości. 
dochodzi: bowiem do mety mimo 
szalonego bólu. Sarnacki biegnie 
doskonale, ulega jednak na fini- 
szu Motmillersowi, A 
Wyniki: 1) Beldsinsky (E) 
33:17; 2) Kusociński (P) 33:41.8; 
3) Motmillers (Ł) 33:55; 4) Sar- 
nacki (P) 33:59, 
Na starcie sztafety 4 x 400 mtr. 
(Stanął Żuber i po doskonałym 
| biegu oddał pierwszy pałeczkę 
|Cejzikowi. Cejzik biegnie do- 
brze przegrywa jednak do Räl- 
na i Polska jest już druga. 

Nowakowski jest znacznie słab 

Szy, biegnie przytem pod wiatr, 
oddaje Kostrzewskiemu pałeczkę 
0 25 mtr. za Estonią, a na finiszu 
mija go nawet Łotysz. Kostrzew- 
ski po zażartej walce miia Łoty- 
|sza, dochodzi do Tiisfeldta, ied- 
| nak, mimo nadludzkich wysił- 
| ków, zwyciężyć nie może. Wal- 
| ka w sztafecie była. niezwykle 
| emocjonująca, gdyż Połska, w 
|razie zwycięstwa.  zaięłaby 
| pierwsze micisce w trójmeczu. 
| Wyniki: 1) Estonia 3:30.4: 2) Pol 
ska 3:33.4: 3) Łotwa 3:34.5, 
` W. Trojanowskt, 


GRY PAN. 


Świetnie zakonserwowany mimo swo- 1 


lch 48 lat, żywy i rozmowny Kinzel jest 


Piękne byty to dnl... 
Powiem panu szczerze. kestem zasko- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, $ czerwca 1929 roku 


KINZEL, KOŻELUFI I GREIG 


rmowią o sobie i o tennisie polskim 


| gra z nimi, co mu się często jednakże 


inie zdarza. Jego uśmiech na korcie, to 


typowym wiedeńczykiem. Wesoły po-| czony ilością startujących w konkur-| nie uśmiech sportowca. cieszącego się 


zadny, uprzejmy. mówi latwo i wiele. 

Jarszawę znam z roku... 1905 — 
rozpoczął się nasz dialog. — Niestety. 
nie miałem okazii zwiedzenia wówczas 
miasta, gdyż na ulicach staly barykady, 

— Dziś podoba mi sie wasze miasto. 
Jest wesołe. gware i ruchliwe. 

"Mam obecnie lat 48, jestem redak- 
torem i współwłaścicielem trzech pism, 
co mi pochłania wiełe czasu. ale ulubio- 
nego tennisa nie zarzucam. Dopomógł 
mi on wiele w życiu. 
Torsłać z ukochana rakieta. 

n = W tennis zacząłem grać jako mło- 
dzieniec; najwyższy mój poziom Spor- 
towy wypada na lata 1906. 1907 i 1908. 
„Królowałem* wówczas na kortach ca- 
lej Europy środkowej. zwyciężając ta- 
kie gwiandy jak Kicinschrotk i Froitz- 
heim (Niemcy). Te wielkie międzynaro 
dowe turnieje na wspaniałych kortach 


| uzo 2 = l 
Kie ambi się | Se? Dopóki sił i zdrowia mi starczy. 


sach. Ogólny poziom graczy iest niski. 
lecz nie tak niski, jakby można było o 
tem sądzić z wiadomości prasowych. 
Rzuciło mi się w oczy kilku zawodników | 
o bardzo poprawnym stylu i dużym ta- 
lencie. M. Stodarow jest iuż graczem 
na europejską skalę, a sądzę. że zdoła 
jeszcze wyrównać błędy i woiść do elity 
tennisowej Europy. 

— Jak dlugo zamierzam grać i 


Myślę. że jeszcze czas jakiś potrafię 
„aidźwigmąćć rakietę. Później zastąpi 
mnie mój syn. który ma ja lat 18-cie | 
i w roku bieżącym zdobył mistrzostwo | 
juniorów w Wiedniu — zakończył intere 
sującą pogawędkę wielki tennisista, 


* 


Jan Kożełuh — 25-jetni mistrz tenmi- 
sowy Czechosłowacji nie jest obecnie w 


Griinewaidu — były  naipiękniefszemi | naepszej swojej formie. U szczytu 
kartami raojej karjery sportowej, a mo- | swego rozkwitu był w roku 1927, kiedy, 
że į życia. uplasowano go na 10-em miejscu na li- 

Na wielkich turniejach w Karlsbadzie. | ście Świata. Od tego czasu u Kożetu- 
Marienbadzie i Franceusbadzie spotyka | ha obserwuje się stopniowy soadek for- 
la się europejska elita białego sports.. | my. Na domiar ztego. gracz ten prze- 
Tutaj właśnie zefknęłam się z waszym | szedł w zimie t. b. ciężka ZTYDE z kom 
doskonałym graczem lat ubiegłych—Ja- | plikacjami. Choroba wyczerpała go bar 


nem Kowalewskim i byłem świadkiein 
jego wielkiego triumiu, gdy w zrze pod 
wójnej z Weilmanem nokonat doskona- 
łą parę Salm, a później w finale Klein- 
schrotha i F roitzbenna. I 


dzo. 

Kożełuh nie stracił od roku 1927 ied-, 
nej rzeczy — „zarozumiałości. O prze- | 
ciwnikąch swych wyraża się zawsze Z 
lekceważeniem i ironią, chyba. że proc- | 


W ŚRODKU KRAJU | 


Włocławek. Jutrzmia — Strzelec 5:5 | 
Mecz b mistrzostwo podokręgu wio- 
cławsktego. Lekka przewaga Strzelca 
iw pierwszni połowie, w Której drużyna 
mu surzela 3 bramki przez prawego lauz 
nika. Po przerwie iniaiatywę bierze 
Jutrzmia. strzekaląc w przeciągu 15 mi. | 
rut 3 braenki. Gra się wyrównuje Kag- 
da z drużjim zdobywa jeszcze po dwie 
bramki. Sędziował p. Lewandowsiki, 

Pierwsze zawody kolarskie adhyły 
Sie z udziatem gości. Einlbnodta i Vogta | 
z Lodzi, Popończyka i Podgórskiego z 
Warszawy. Łodzianie wykazali gwiet- ; 
ną formę, warszawiacy spisali się me- | 
szczególnie. W biegu premiowym (20 
okrążeń tworu) zwyciążył Popończyłk. 
drugi Podgórski. Obaj z Wamsz Tow 
Cykl i 3) Kagańsiach z T. K. W, W fi 
male biegu głównewo Biaripwało 4 ko- 
iarzy Zwyciężył Embrodt. 2) Mańde. 3) 
Quand z T. K. W.. 4) Vogt. Dzień ko- 
larski zakończył bieg amerykanski (30 
okrążeń tora): 1) osada łódzka Vogt i 
Enbrodi, 2) Jastrzębski i Quandt. | 

Płock. Pienwszy liczny udział łodziam 
odbył się z okazji zawodów  bokcio- 
wych: Jagiehonka (Pioo) — Gimn. m, 
Kopernika (Łódź). oraz tumnieju szur- 
mierczego micdzieży szkół średnizh 
obu miast które to imprezy odbyły się 
IW maron r. h. | 

Piotrków. W dniu święta W. F. i P.; 
W. orgańizowanych przez Powiatowy 
Komikt W F iP. W. w Piotrkowie 
odbyły się zawody  bekkoadetyczie. i 
Biegi: 100 m. 1) Puszczyński (jim. Pań- 
stwowe 11.9. 400 m. 1) Cuwkbrawski 25 
p. p. 55.1. 1.500 m. 1) Targoński 250.9. 
4.42. Skoki: 1) Renke Gimn. Państw. 
6,45, 2) Kubik 6,25; wwyż 1) Cała 25 
p p. 1.65; o tyczoe 1) Alenibik — asie- 
stowarzyszony 3,14. Rzuty dyskiem 1) | 
Kiuczyński 25 p. p. 33, 65: oszczepem | 
1) Hellebrant Gunn, T. S. S. 40,75: 
pchnięcie kulą 1) Jarosz Gin. T. S, S. 

Zawody pań: 60 mtr. 1) Pawotska 
Sem 9. 2) Małolopsza T. G. S*kół 9; 
skok wdal 1) Stachurówna Semin. Na- | 
ucz. 3,97, 2) Kisztelińdka Semin, Naucz, | 
3,95; skok wwyż 1) Sfachurówna Se- | 
mai. Nawaz. 1.15, 2) Pawsłska Semin. 
Naucz. 1.15: pchnięcie kwą 1) Górska 


T. G, Sokół 741; nzut dyskiem 1) Se | 


churówna Semi. Naucz. 19,37. Pame 
poraz pierwszy ukagaty się na boisku 
picirkowskiom. s N 

Tomaszów Mazowiecki, Lechja—So- | 
Kol 2.1, Gra o mistrzostwo kl. © pot- 
ołbręgu piotrkowskiego. Zawody pno- 
wadzone ospale ze surony Lechi. któna 
ra poimafiia wykarzyskić szonagu do- | 
gednych pozycyj. Bramki dia Lechii 
strzelił Mąkola, dla Sokoła Ogórek. 
Obie dnużyny me wykorzystały rzutów | 
kśrnych. r 

Zgierz. Sokół (Zg)—W K. S. (Łódź) 
1:3 (1:0), Mistrzostwo kl, A. Zgiorzaue | 
mieli przewagę. W. K. S wyrównał do | 
piero na kólka nëmet przed Końcem ery. | 
Na wyróżniun:e zashugulą bramkarz Pe 
bkan oraz cala pomoc z Sokoła. a wi 
W.K S prawy obrońca i środek ataku. 
Sędziował p. Lange b. dabrze. 

Zawody sportowe Sdkota  dabw | 


U 


— 


AN 


|. MASON ORMONDE” 
K Lipiński 
z 5 GLIACZ 


|p. Kowalski z 'Liblina. 


| 


mastępiiącę wyniki: krójbaj (190 mir.. | 
skok wwyż i rzet oszczepem) 1) Ga- | 
zewski (Orle) 2) Szymański Gimn.) | 
bieg 1.500. 1) Marczak (Orle) w czasie | 
4.55 min., Sżapszowicz (Makabi), Sota- 
feta pań 4x60 1) Gimnazjum (389 sek.), 
2) Sokół. | 

Debica Zawady o mistrzostwo kd. B. 
między Samsonem z Tamnowa a „Wi- | 


| stoka“ zakończyły się wymien 3:2 ma | 


tonzyść Samsom. U gości wybiiał Bię | 
bramkarz. Sędzzował p. Madkisciwr. | 

Siedlce. Siedłice 9 p. a.c. — Tma (Lu | 
blim) 8:0. Już drugą parażkę powosi 
Unia w mistrzustwie, Bo pnzerwy ‘gra 
równa, wo przemwie chwilami lekka 
przewiyga zwycięzców. Mim £rv "ró 
mej w perwszaj poławie, atak gości mie 
mógł się- zdobyć na  sstrzelenie 
bramki. eraiąc tezplamowo. i bez myśli 
przewotluiej. Wine sramatnej porażki | 
częściowo ponosi bramikamz, ak Tów- | 
nież usprawiedirwia drużynę gości prze 
męczeme, iponie waż dopiero na pół go- 
dziwy pnzed zawodami lublinianie przy- 
jechali samochodem dn Stediec. 9 p. a. 
c.powali przychodzi do fomm. WYTóż- 
nili się u gości prawy 'obrańca. który 
uchronił Unię od jeszcze większaj po-. 
Taiki, u go 
romoonik i kówy obrońca. Sędziował m. 
Mach z Lubina dobrze, » | 

22 pułk. piech. — 9 p.a.c. 2:1. Zawody | 
o mistrzostwo Lub. O. Z. P. N. Derby | 
tokalne. Gra otwarta w bardzo żywem 
tempie. Prowadzenie w 15-ej minucie 
zdobywa 22 pp. i mimo kilku dogod- 
nych sytuacyj podbramkowych z obu! 
stron, wynik ten utrzymuje się do prze- 
rwy. Po zmianie stron 22 pp. z ładnej 
kombinacji trólki ataku w 25 minucie | 
strzeła drugą bramkę. Jużw 35 minucie 
rewanżuje się 9 pac. 

W drugiej połowie w 30-ej minucie 
sędzia usunął po jednym graczu z kaź- 
dej drużyny; równieź w tej połowie — 
9 pac. nie wykorzystał rzutu karnego. 

Obie drużyny grały nadzwyczaj o- 
fiarnie i ambitnie. U zwycięzców naj- 
lepszym graczem był prawy obrońca 
Kasprzak. Zawody prowadził b. dobrze 
Publiczności 


dużo. 


ODPÓLC WIEKU BOWSZECHNIE 
TNAMY ZE SKUTECZMOŚCI 


RALEIGH 


UBIERANIE KWIATAMI 


oraz jukie rośliny, kwiaty i drzewa należy “am sadzić. 
Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjolistę 


LEONARDA CYBULSKIEGO 
Do nabycia we wszystkich Kvięgarniach 


MYDŁO 
m NOG RAKP 
GOLENIA PO 4 UZYCIU Usuwa) 


grą i walką, lecz pobłażliwy gest ust w 


kierunky przeciwnika. który mu „DIZE ślą, mimo, że technicznie dużo.mu brako | 


cie* ne dorósł nawet do ramienia. 
— Tennis połski jest szary i smutny. 
jak ró waina mazowiecka — oświadczył. 


i To, co widzialem nie zasługuje na Wy- | konkursie będa zawsze tvlko odbijali pił 
różnienie, gracze bez nerwu, bez glo- 


wy. słabi technicznie. Nie macie tutaj 
żadnych talemtów. Najlepszy gracz pol 
ski jakiego widziałem, to Czetwertyński 
| Ten grał przynajmmiej z głową. z my- 


| wała. Jeśli chcecie mieć dobrych graczy, 
musicie rozpropagować tennis „wśród 
mas szerokich. Ci którzy grają w tym 


ki z większą lub mniejszą trudnością, 


lecz nigdy nie będą grali. W fenmisa 
gra się nietylko rakieta. ale również 4... 
głową. Podobnie. jak w piłce nożnej. 

W «tym miejscu Kożeluh sie rozgadał 
na dobre. promienieje. Piłka nożna. 
to jego ulubiony konik. Jest 
przecie z wielkiej sławne rodziny. Każ 
dy z jego braci był wielkim piłkarzem 
I tennisistą. On również grał w napa- 
dzie w praskiei Sparcie. Strzelił dużo 
bramek. Nie był tak wiełki, jak star- 
szy brat Karol, ałe zawsze... 

Piłka nożna I własna rodzina, to mu- 
bione tematy Jana Kożeluha. Rozmo- 
wa.o tenniste nie $orawłą mu widocznie 
większej przyjemności. Mówi o nim 
jakby z niechęcią, bez smakowania się 
w temacie, bez specjalnego amałorstwa. 


Warszawa "mu się naogół podobała. 
Tęsknił tylko ogromnie do szklanki do- 
brego, ..prawdziwezo" piwa. 


— U was podają lakis dziwny napój 


w bartelkach od piwa — zakończył roz- 
mowę Kożeluh, 


36 
Greg jest czystej wody łondyńczy- 
ekim, ale że gra-dobrze w tennisa i ma 


wiełe Interesów na kontynencie, więc 
w rodzinnerm mieście rzadko go mo- 


ZNOWU „GARBARNIA"... 
Echa ostatnich meczów ligowych. 


OSTROŻNIE Z POCHWAŁAMI! | 


Więcej Krytycyzmu w stosunku do młodych zawodników 


Prawidłowy rozwój młodych talen- 
tów jest dla sportu polskiego rzeczą 
pierwszorzędnego znaczenia. To też 
rozwojowi temu powinien towarzyszyć 
szereg "warunków sprzyjających różno 
rakiej natury. 

Niestety, wśród tych warunków 
można często dostrzec braki i niewła 
ściwe odchytenia, które, zamiast pożyt 
ku, przymoszą szkodę i sprowadzałą 
wiele obiecujących jednostek — na 
NAW WTE... 

Wiyduje mi się, że jedną z takich nie- 


+ | 
rzy kawy łącznik. lewy |. schwości jest niepowściągiiwość w | 


kwalifikowaniu młodych talentów, A 
dzieje się to tak... 

Pojawi się gdzieś me horyzoncie ty- 
cia sportowego zawodnik młody, po- 
czątkujący. który osiąga wyniki lep- 
sze od przeciętnyci w swojem Środo- 
wiska, albo nawet niezłe z punktu wi- 
dzenia wyższych wymagań sporto- 
wych. Prusa, zwłaszcza niefachowa, 
popade w zachwyt, zapisuje Się © no- 
wym „feromenie”, b „wybitnym ta- 
lencie, o nowej polskiej ..„wielkości' sta 
wianej nawet obok renomowanych, 
wielkości obcych... W ten sposób ido- 
koła osoby początkującego, utalento- 
wanego zawodnika zaczynają snuć się 
odurzające dymy kadzideł... 

Rezultat najczęściej jest ten, Że 
przedwcześnie okrzyczana 
upaja się wmawianą w nią wielkością. 


przedwcześnie też nabiera © sobie wz=! 


górowanego pojęcia i osiada ma Świe- 


ALL-STEEL BICYCLE 
ROWER 


zbudowany jest wed ta: 
wskazówek znanych człon 
ków klubu Rozwina on 


częc na małą ważę 
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NPRAWA RAKIET tylko 
Cenniki gratis. 


|iednej z przyczyn bardzo powolnego 


„slawa“ | 


JĄ 


wielką szybkość, nie ba] 


i PIŁKI TENNISOWE 


instytucieom urzędowym na zpłały 


żych, a wiotkich jeszcze laurach. Tru- 

|dno już wówczas przekonać młody ta- 
jlent o konieczności dalszej sumiennej 
pracy. Żyje on, bowiem dosytem po- 
jechał, które zacierają w umyśle pier- 
| włastek samokrytycyzmu. 

Tak otwiera się „droga“ na manow- 
ce. na których marnieje, manieruje się | 
i dziczeje dużo prawdziwych i godnych 
systematycznej pracy talentów. Przy- 
kładów na potwierdzenie  słuszno= 
ści powyższych uwag możnaby czer- 
pać garściami. Kto wie, czy ta skłon- 
|ność masza do okadzania wonnościami 
hiperpochiebnycih słów — początkują- 
cych talentów sportowych, ute stanowi 


ponmażania silę szererów lepszych 
sportowców polskich, chocraż masz ma- | 
terjał ludzki nie ustępuje naogół ma- 
terjałowi -„„zagranicznemu”... 

Śmiem twierdzić, że większa po- 
|wściągliwość w kwalifikowaniu mto- 
ldych talentów sportowych i większa 
|rzeęczowość i spokój oceny, wyszłaby 
na dobre młodym zawodnikotn, a prze- 
dewszystkiem sportowi połskiemu. W; 
stadjach początkowych pracy rozwojo- 
wej miejsce pochwał powinna zająć 
życzliwa zachęta do pracy. Byłby to 
w sporcie czynnik pedagogiczny.. 

Marian Sławiński, 
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strunami najlepszej ja kości 


Nowe modele na rok | 


NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE 


Salon Wystawowy i Biure Spr 
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Telefon 28-74. 


żna zobaczyć, Tak mówi o sobie, Je- 
żdzi dużo po Eumoapie. Nienzadko z kom. 
kursu na konkurs. O Polsce słyszał ne- 
wielo, Pierwszy raz zapozmał się bkżej 
i zainteresował Mę tą narodowością '2 
lata temu na Rivierze po przegranym 


meczu z Czetwerłyńskim (w czierech 
setach), 

— Najlepszą formę osiągnąłem w TOs 
ku 1927. Wygrałem wtedy ze wszy: - 
mi czołowymi graczami Angki bec. 
me jestem słabszyod Atrstim'a i dr Gres 
gory. Przypuszczam, że z ny” *vm 
nie przegrał. Moim stałym panjyner za: w 
grze podwółnej jest znany w W or unm- 
wie Hughes — reprezenmiamt Ame w 
grach o puhar Davtsa Z - Hue esem 
gra mi się wyjątkowo dobrze, JePe 
para dr. Gregory — Collins może non 
w Angliji zwyciężyć, Crołe—Rees | -E»- 
mes są już za starzy i nie dadzą ira 
rady teraz. 

— Jakie wrażenie pan odniósf r Wire 
niefu ? 

— Wasi gracze mie mają rutyny. za 
mało grywają w tumiełach z silnymi 
przeciwnikami. Trudny mecz maffepiei 
„Szbłane” grę. czyni ją pewną i:twardą, 
Pozatem szwankułe technika Pale do 
popi dla*tobrego trenera. 

— Czy reprezentowa! pam Kiedy An. 
aie w puharze Davisa? 

— Niędy. Mimo, że bywety tea Mio 
dy zwycieżatem i bytem lemsży od 
wszystkich moch "wodaków, nia Mos 
glem brać udziału w greeh*ze względu 
na absorbujące zajęcia zawodowe, 

Jestem znacznie częstszym mosce 
u obcych w Europie, niż u siebie w dna 
mu gospodarzem. Ale zato nauczyleta 
się trochę mówić po francusku. €o Oka 
Anghika nie test łatwą rzeczą —- zakoń 
czył ze Ś$miechem. ra” 


Z PÓŁNOCY 


Równe, W.-K. S. Kowal — Sokół 4:3 


| (2:2). Zawady «© mistrzostwo kl. A o- 
| kręgu rówieńskiego skończyły się nie- 
| oczekiwaną porażką Sokola, który z po 


wada pewnej i ładnaj gry gości, stracił 
po raz pierwszy 2 punkty. Najlapszym 
na boisku był Marjan (W. K. S.) Se 
dzia par. Pałczyński 

Dubno. Ż. K. S. Hasmomea (Rówme)— 
W. K. S Dubuo 4:0, Zawody o młstrzo- 
stwo kl. A. Hasmonea zaskiżenie zdo- 
była pierwsze 2 punkty w grach o mi- 
strzostwo. 

Swisłocz. 


W zawodach lekkoatle- 


| tyczch w Seminarium wyniki osiągnię- 


to następujące: s 

6U mtr. bieg. — Giedgowd Witold 7,2 
sek. przed Szczepaniakief 7,6. 

Skok w dal 5,98 cm. — Giedgowd 
(poza konkursem 6,15) przed Szczepa- 
niakiem 5,83. 

Skok wwyż Giedgowd 162 przed Ber- 
glem 158. 

Kula — 10,7 Ciżyński przed Cimo- 
szukiem — 9,56. 

Dysk--Boniecki — 29,75 przed Ciżyń. 
skim: oszczep--51 mtr. 7 cm. — Szcze- 
paniak. świetny materjal na miotacza. 


Zawodami kierował komendant-dr. Tu- M 


miłowicz. 
Grodno, Z. K. S. — Makabi 5:2 (1:2) 


Moer o misiras, KI A przymócł -posie 


zwycięstwo gościom. którzy grali bar. | 


dzo ambitarie. Malkabi miała słaby dzień. 
Zarząd winien iaknajprędzej zająć się 
odtnłodzeniem drużyny. Sędzścwał p 
Pański. 

Knast M — Jatrania 3:2 (1:1) Debiut 
powyższych <rużym w mistrz. kl. C ww 
pad! dosć wdatrie. Obydwa zespoty za- 
powiadają się jako dobry material. Se- 
dziował p. Zakhom. . 

Pińsk. Nakoah — Tarbut 1:0 (1:0) 


1:4 (0:1). W pierwszym dniu Tarbut 


przegrał z powodu impotencji strzało- 
wej. W drugim dniu miał przewagę i 
wygrał zasłużenie -,przestrzeliwując 


ROOKIE 


z. A. 


MŁODKOWYKI 
PL TRZECH KRZYZY 8. 
4 


karny, honorowy punkt dla Hakowhu 
został zdobyty z karnego. 

Białystok, Mecze o mistrzostwo Bial. 
O. Z. P. N. kl. A: Makabi (Grodno) — 
Makabi 8:1. W. K. 42 p..p. == Makabi 
5:3. KIB: W. K. $. 42'p. p. II =--Ma< 
Kabi II 4:1. Jutrznta — Makabi II 4:0. 


KOSZULE TENISOWE |; 


najnowsze zł. 19.50 | 
poleca 
SKŁAD FABRYCZNY 


J. REIŃFELDR 


NALEWKI 10, ró Swięłojersktej 


„Sparta został 


rozwiązany. 

W dniu 15 czerwca drużyna <żańska 
Związku Młodzieży Wiejskiej wyjażdża 
do Finlandii. 

Na lekkoatletycznych zawodach kwau 
lifikacyjnych nsiągnięto następująca 
wyniki: -200 mtr. — Warhaftig (2. K.S) 
25 s. (rekord podokręgu); 800 mtr. — 
Kuźmicki (Z. M. W.) 2:05 (rekord poda 
okręgu); skok w dal — Luckhaus (Z. 


. W.) 6.08 m. (rekord podokręgu). 
dysk — Luckhaws (ZM, W.) 31.64*mitr. 
OE — Luckhaus (Z. M W.) 46 m 
[kula oburącz —- cs ty (W. IK. 5% 7; 
mtr 


Rozpocz:łv slẹ nfe rozgrywkK! ies 
dzyszkolne w grach sportowych o mia 
,Strzostwo Białegostoku, Wyniki w siat= 
kówce: "Seminarjum (starsi) -— Szkoa 
la Handlowa -2:1, Seminarium (mlos 
dzi) — Szkoła Handlowa 2:0, 

_ Suwałki. W. K. S. 41 p. p. — Maii 
6:4 (2:0). Drużyny wystąpiły'w sw*dh 
nailepszych składach. Atak 41 tp. s 
który się składał z graczy 'warsisw- 
skiego Marymontu 1 Ruchu, pokerze? 
ładną, Komhinacyna grę. 12 “minus 
przed końcem zawodów wynik brzmi? 
jednak 2:1, dopiero w ostatnich minus 
į tach -Makabi załamała się nagle | o 
zwoliła strzelić sobie cztery bran ™i 
Bramkę honorową zdobył Fiuk Il. 

W. K. S. 41 p. p. Il — Haszar Betty 
2:0 (1:0). 

Łomża, 26:b. m odbyły «się tuba: Mar 
cerskie mistrzostwa łekkoatłetyczia -7 
| lapszych wyników zanotować należy: 
| 160 m. oszczep i kula (56 kg.) Stud Asta 
142. 36.35 i 1158 Wwyż Sasia?wski 
| 1.55. Wdał Uściński 5:49, Kuła (2.7 4%) 
E młodszych Zaroślińsk 12 66, 


Klub piłki nożnej 


Zawody wewnętrzne 33 pułk. miech 
dały niezle wyniki: 400, 2001, 400, 300. 
1500 mtr. wygra! Turkowski w 1243, 
24,2, 58, 2:17 i *4,40. 3.000 mtr. —- Ki- 
ściełecki 9:59, 5.000 mtr. — Dobrowol 
ski 17:59. Wdal, wwyż i tyczka — 
Turkowski 6.04, 1.51, 2:40. Dysi =à 
Kalinowski 28.06. Kula — Szewsztk 
10.20. Oszczep — Turkowski 574%. 
4x100 — II komp. 52 s. 4x400 mt. -5 
VII komp. 4:04.6. 

Należy zwrócić uwagę ‘ha „waje * 
stronność Turkowskłego. / 

W meczu koszykówki fyna 8 5. 
pokonała osłabiony zespół G. K. S-u 
w stosunku 40:12, Sędziował St. Ba- 
giński. 
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Dr. N. LEWIN Starszy 

NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
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|Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 wy 
W niedzielę od 9—2. <<] 
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JEDRZEJOWSKA (KRAKÓW) I GREIG (LONDYN) 


bzawy zakończył sie znacznym sukce- 
sem rakiet polskich. Maks Stolarow, któ 
ty wskutek wyjazdu Kożeluha doszedł 
do finału bez walki, przegrał tu ze Świe 


x nym tennisistą angielskim — Greiglem 
| dopiero po zaciętej walce w pięciu se- 
| tach. Jedrzejowska bez wielkiego tru- | 


1 


u pokonała przedstawiciełke Finlandii, 
p. Beou. Dwoje tych teunisistów prze 
rastało o gibwe swyz” martnerów poi- 
skich. Temu ież przypisać naieżv. ło 
w grze mieszanej i podwółnej zostażić- 
my wyeliminowani już w półfinal ach. 


Na plan pierwszy wybija się natural- | 


nie sukces Stołarowa, choóby z tego 
wzgłędu. że lego przeciwnik — Greig— 
ġest tennisistą znacznie wyższej Klasy, 
miż przeciwniczka Jędrzejowskiej. 

Mecz Stolarow — Greig należał do 
ńajbardziei emocjonuiących spotkań se 
zońu polskiego. Zwycięstwo przypadło 
w dziale Anglikowi zasłużenie — był 
„on rod Stolarowa lepszy. A iednak — 
Treolarow mógł był zwyciężyć i od suk 
cesu dzielił go. krok. Przegrał, bo po- 
niobła go t zwi „dżentelmenerya, dżen 
tekmenerja w danym wypadku nie na 
miejscu, a której zadośćuczynienie wy- 
złądało raczej na iei brak. Stolarow 
bowiem prowadząc w piątym secie 5:41 
30:0, nie uznał piłki, przysądzonej mu 
przeż sędziego. i w nasteonem odbiciu 
serwisu Qreiga. posłał ją ostentacyj- 
nie ha aut. Był to wyraźny nietakt w 
æsku do sedziego. który swe orzecze 
tiie opierał nietylko na opinii wlasnej, 
lecz również swego pomocnika na tindi; 
Stołarow, skoro chca! wyrównać krzyw 
dę wyrządzoną. zdaniem iego Anzliko- 
wi, znógł to uczynić w sposób bardziej 
dyskqetny. Ostemtacja była stanowczo 
nie a miejscu. 

Pozatem ów szlachetny gest nrzegrał 
mu imecz. Anglik bowiem widocznie dot- 
knieęty „wspaniałomyślmościa* Polaka. 
gagtzął walczyć iak lew i w parę minut 


zdgobył trzy gemy. 
Ciekawe jest również, dlaczego to 


laśnie orzeczenie wvtraciło z równo- 
wagi Stołarowa. 


à 


Poprzednio przecież 


dały rozstrzygnięcia rażąco mylne. 

+, Wśród publiczności krążyło nawet zda- 
Anie, że ów sędzia. grywający również 
w; tennisa, wykazał tu dopiero swój nie- 
wątpiwy talent, „kończąc“ piłki z zabój 
czą pewnością. W decyduiącym mo- 
mencie uznawał on piłkę dobra za aut 

i z wst sędziego głównego. który musial 
wierzyć swemu nieszczekólnemu pomoc 


z ust jed sędziów limowych pa- 3 : a 2 sT ia 
ust jednego z sędziów liniowych pi oada udziale i zdobyciu zespołowe- | niach, z których wartość każdego na-lgo. Dotychczas taką ilość narodowości Strzakkowski na Oberku. Czwajty byłi Woalciechowski 6:0. 6:1. Drewnowski. 


„ SPORTOWY 


Sroda, 5 czerwca 1929 roku 


5 


Łdobywają mistrzostwo tennisowe Warszawy 


* Turniej ternisowy o mistrzostwo War] (10 razy była równość). zdobywa na- | szym talentem tennisowym. taki wyda-| góle. a czeskiemu w szczególności. |ce z głębi kortu. Groźny jest zwłasz-| cv, pierwszego ogólnopołskiego {urnieta 


| wet prowadzenie. Jeszcze zryw Anefi- | ła Polska. 
ka i wyrównanie 6:6. Potem jednak | 
| dwa bezapelacyjne gemy j set 8:6. |sistka. bez speciałnej klasy, o pewnej 

Set piąty zapowiada sie znów miaż- | plasowanej pilce, którą szachowała sta- 
dżąco dla Anglika. Po paru minutach | le slaby bakhand Jedrzeajowskiej. Pofka 


prowadzi on 3:0. Lecz bw to tylko sto- | miala jednak w pierwszym i trzecim S©- | 


miany ogień. Ze stanu 1:4 Stolarow,| cie zdecydowaną przewage. jedynie w 
| grający teraz lekko. alez matemmatycz- | drugim popuściłą nieco cugli, zmęczona 
| na pewnością, doprowadza gre do stanu nużącą wprost regulernością, z jaką Fin 
5:4. Tu następuje wspomniany już in-| ka odbijała piłki na lewa stronę. 
cvdent, potem zryw Anglika — wieńczą | Z gości zagranicznych na pierwszy 
| cy jego zwycięstwo. Mecz trwał 2 go- | plax wybłjał się Kożgłuh zarówno Sty- 
dziny. : lem gry, jak zachowaniem się. Po zwy 
Wielkim sukcese. tennise poczt | cięstwie w grze podwójnej Czech'wyco 
było zwycięstwo młodziutkiei Jędrze- | jaj się z turnieju, gdyż musial wyjechać 
jowskiej nad rutynowana Finta Brn- do Pragi. Wskutek tego me mogliśmy 
non Obie zawodniczki doszły do fha- obserwować ciekawego spotkania jego 
łu bez trudu i tu dopiero stoczyły za- ze Swiarowem * potem przypuszczalnie 
ciętą walke. Jędrzejowska iest dopraw- |z Greigiem. Kożeżuh wyróżnia? się nie- 
idy wielkim talentem. Ruchłiwa, usta- | słychaną łatwością uderzenia. celowo- 
| wia się doskonale, rozporządza świet- | ścią gry. *=naniałvm mas neiem. dosko 
nym drivem z forkandu doskonałym | nałą gra przy siatce. Rob.: Jednak du- 
serwisem umie skończyć piike przy siat| żo prostych blędów i moće jako nrze- 
oe Wadą ġej jest bakhzcd. pewny na-| ciwmk. był nawet umiej groźny va 
wet. ale zawsze przycieliy i przez to za | Greiza. 
krótki. Brak jej również precyzji gry,| Nie chcielibyśmy Ko zresztą ju* wi- 
tak, że amy są na porządku dziennym. | dzieć na kortach Połski. gdyż jego za- 
Jest ona jednak niezaprzeczenie najwięk | chowanie przynosi uknę sportowi wo- 


Pani Brunon jest rutymowaną tenni- | temrisa, lecz nie licuje z poieciem „dait inym serwisie, drivie, jest graczem wy>| 


| Wiemy o tem. że nie gramy Świetnie w | cza w doublu. ‘Grotenfelt o błyskawicz- 


play“ okazywanie tego na każdym kro | bitnie utalentowanym. Jego smashe S4 
ku. Kożełuh grał tak, jakby przeciwni- | bardziej żywiołowe, niż Lotha i groż- 
| ka nie było na placu. Gdy zepsuł piłkę. | niejsze. Brak mu naturalnie jeszcze 
sugerował publiczność. że zrob on to) pewności i regularności. jest przecie 
urnyśłnie, że ła darowrwał. Arogancia | bałdzo młody. Fimłardczycy beda dla 
tego chłopca do piłek pociagneła za so-; Polaków bardzo niebezpieczni. zwłasz- 
bą nawet (ireiga. który w finale gry, cza w doublu gdyż już w meczu ze 
podwójnej wszedł na plac z papiero-; Stolarowymi wykazali doskonałe zgra- 
sem (w Wimbledon lub z Paryżu. wy- nie, oraz w mixcie (Granholm, Brunou), 
rzuconoby go natychmiast z turnieju). | w której pokonali taka parę, jak Pora. 
| Że był to tylko zły przykład Kożełuha. | dowska. Kożeluh. 

świadczy w pełni Sportowe zachowanie| Z graczy połskich należy na pier- 
się Anglika na meczu ze Stołarowem. | wszy pianie Dostawić Marszeskiego. 

Kinzel wykazal, że kiedyś musiał! który jest naszym naipewhielszym ten- 
być wielkim tenniststą, Jego Sposi 
| gry z glei kortu i przy siatca, był nie- 
‘mal klasyczny. Lecz 46 łat pozostawi- 
ło ślady i Kożeluh przegrał z Greigiem, | 
a przegrałby napewno i ze Stolaro- | 
wem. 

Na specjalną uwagę zasłwzuja Gran- | też niepewny. Tłoczyński. o wspaniałej 
halm i Grotentelk, którzy we wtorek re- | technice uderzeń, gra jednak  zapełnie 
(prezentować będa barwy Finlandii na | bez głowy. J. Stolanow obok świetnych 
| mecza z Polska. Granhokm iest starym. |momenrtów, ma zupełnie słabe. W singlu 
| mrrymowarycu tennisista. o szydkiei or- | zdaje się grywać już nie bedzie. 
|jentacji nbre siase. dość pewnej pil-i Naogół więc bilans mistrzostw stoli- 


wu wielkie postępy, ale ciagle jeszcze 


dzo poważnie zaszachować Stolarowa. 


s 


OTWARCIE ZAWODÓW KONNYCH W ŁAZIENKACH 


NAGRODĘ GEN. PISKORA ZDOBYWA RTM. Li CUIO (WŁOCHY) 


Diria 30 maja, właściwie jeszcze nie- | Du. 1 czerwca, Tamo, odbył się w Ea- 
oficjalnie, rozpoczęło się prawdziwe ży |zienkach krajowy konkurs „Otwarcia 
cie sportowe Towarzystwa Międzyna-|w skokach przez przeszkody na torze 


nych. : 
Inaugurowano sezon „Szarpionatem 
konia“ dla jeźdzców krajowych. Nie- 
efektowna w: oczach przeciętnego wi- . mie i 
|dza ta próba, jest jednak dla znawców ipów wybitniejszych jednostek. 
najciekawsza, a dla jeźdźców i komij Oficjalne otwarcie zawodów nastąpi- 
|majtrudniejsza. Służy ona przedewszyst 'ło dopiero o g. 15-i. 
kiem jako egzamin dla przyszłych kan-| (Przepiękny i imponujący był wjazd 
dydatów olimpijskich.  Zeszłoroczny | wszystkich zespołów w szranki kon- 
jszampjonat wszak wyłomń nam mw. kursow: 
Trenkwaida z jego „Lwim Pazureśn . 
tóry tak ładnie dopomógł w ogólnym 


wodzi to, że wreszcie zrozumiano, iż 
przeznaczeniem toru stołecznego jest 
udztelanie miejsca jedynie dha myste- 


e. 
Na czele deiilowali oficerowie ame- 
rykańscy. na swych cudownych ko- 


go miejsca w amsterdamskim SZzamipjo- | 
nacie konia, | 


v e im pann woo: JAK JEŻDŻĄ AMERYKANIE I RUMUNI 


nie jeźdźca i koma, dlatego. że upo- 
sażone przez Szefa Departamentu Ka- 
wałerji M. S, Wojsk. w mpokażną nagro- 
[dẹ ściągają mależytą jakość nuczestni- 


Opinja pułk. Brochwicz-L 


w Poznaniu 


|pewno przekracza wartość «4,006 | gościły u siebie tyłko meetingi nicej- 
posiadłości ziemskiej w naszym kraju. į ske i londyńskie, 


[Za nimi znani już nam Czesi, potan  Międzywarodowy kasukurs „Otwar- 


jscy. bardzo umiejętnie dobrany zespo lecz wysoki, w. szy daeka niż w ze 
rumuński i liczna drużyna polska. lszłym oku ozg0l*v »ozłom jazdy, Wy- 

Należy zaznaczyć, że Amerykanie i kazał. żę postow: "ow zbyt łavwe War 
Rumuni sa zawodach międzynarodo- Twki gdy” bwi <kraało sic bez 
wych dopiero debjutują i właśnie Poł- błędów. Dupi- s=zgrywką owo zło 
[ska pierwsza ma tę miłą przyjemność i konieczna, weim pradzivego zwy- 
|goszczenia ich w swych progach, | cięscę, którym "kugaj SIĘ znany calemu 

Oegóba ilość zespołów „zagranicznych | Światu, dwukromy zayciezca Olimpii; 
świadczy dobitnie jak wielkie uznanie ski, utałentowany Włoch. tm. Lequio 
|zyskaliśmy ma szerckim Świecie i jak na Galantin. Tuż za rim hii nas „nało 
| rośnie popularność jeździectwa polskie dzi“ — por. Kulesza na Mad i por 


Amerykanin rtm. Brako ma cow- 
nym wał. lack Snipe. 

| Na zakonńozsnie dodać m:simy. iż ter 
łazienkowski, dużo zyska? na tem, » 
| zostały dobudowane trybimy d*a miejsc 
tanich. dla prasy i orkiestry, oraz. źe 
wyasfaftowano dookoła bieżni Ghod- 
(nik. hine drobniejsze ulepszenia, które 


ewińskiego po Konkursach 


nisistą z głębi kortu. Loth zrobił zno-| 
jest nicobliczamy. Potrafit jednak bar- | 


Warmiński zupełnie bez formy. Tarnow | 
| ski lepszy. miż na puharze Davisa. aje | 


nikowi, padało brzemienne słowo koń-Í ków, a ze względu na warunki tech- 
czące grę. a raz nawet seta. niczne najzupełniej są miarodajne dla 
Wyższość Greiga nad Stołarowem u- |sezregacji "naterjału łeżdzieckiego i 
widoczniałą się zwłaszcza w pierwszych |końskiego. 
setach, kiedy to wyszły na jaw ogrom-| Przygotowanie konia do szampiona- 
ne braki mistrza Polski. ltu jest długie 6 mozolne, wymaga uie- 
Stołarow ma bandzo słaby i niepewny |mtko wielkiego doświadczenia, sie gte- 
bakhand wybitnie deferzywnv. padają- | bokięj, wyczerpującej wiedzy w dzie 
cy w połowie kortu, nie umie grać przy dzinie ujeżdżania, treningu, naskakania i 
satce, gdy e oweluią rażace orymityw- | wyrobienia w koniu wszystkich jego! 
a noscia tit « te części gry Greig | zdolności. W tei ogniowej próbie do! 
©. waa zaunego rema ze SWĘZO SETWI kolica wyrwac GMOŻE 
w, wygral irzy z podań Stołarowa i wiz liczby 
krótkim czasie stan byť 6:3. 6:3. 
Serwis Grelga szybki iak piorun. zma i 


| zaiedwie odstiek 

zapisanych. początkowe. 
Omewiasry szampłonat ściągną! zapi- 

sy Mech koni. W pierwszym œt, do) 


Od powracającego z Poznania szefa 
diparamentu kawaienii — pułk. Bnoch- 
wizzaLewińskiego otrzymamy ikika 
cermych uwag ma temat konkursów pD- 
znańskich 

— Zawody poznańskie — rozpoczął 
interesującą rozmowę pułk. Brochwicz- 
Lewiński — byty dobrze zongamizowa- 
ae i  sprężyście przeprowadzone 
Szwankowała ańeco Stroma techniczna. 
pozńęważ parcoms 'y były meoo za cięż 
kie (shy wwsnkie przeszkody). zwłasz. 
cza w pierwszych dniach konkursów, 
kiedy konie nie obyły Się jesze Z*%0- 
nom. 

— Młodki oficerowie potscy ijeżdziłi 


ślrwie skakał kpt. Constantmescu—zdo- 
bywca nagrody p. Prezydenta, 
Włosi jeżdżący stylem  nafbardziej 


skich, startowali naogó ud:szczęśliwie, 
Kcme małą naogół b. dobre. jeżdżą ka- 


me, że komie włoskie Są meco przemę- 
czone wysiłkiem, jaki dawały nieda- 
| wro na konkursach nicetskach i rzym- 


1; 
Amerykamie stedzą na koniu świśtnie, 
,Jezdzińn równrez bez SZCZĘŚCIA, ici kv- 
mie są dzikie, nie uieżdżone i nic apano- 
| wame jeszcze nafeżyołe - Wielokrotnie 
zdarzało się, że jeździec musiał w cza- 


zbliżonym do syhu kawalerzystów pol- 


pstalnie. Odnesiło się jednakże wraże- | 


trudno jest tu wyłiczyć, również przy- 
czyniły się do estetycznego wyglądu 
calośmi i dostarczenia widzom wielkich 
wygód i wzrokowego zadowołenia, 

Dn. 2 czerwca rozpoczęto specjalny 
konkurs „Ujeżdżamia konia“, urządzany 
w Połsce po raz drugi i wyłącznie 
przez T-wo M. i K. Z. K. Konkurs ten 
jest zupołnie swoistej naszej konstruk- 
cji i odzwierciadła przyjęty przez pol- 
iska łazdę kierunek. Niestosowany je- 
SZSZY TIAL) żugrukicy, jedhkk wśród 
tachowców, szczsyółnie z Niemiec wzbu 
dza bardzo przychyine zainteresowa- 
nea 


| tennisowego wypad! mizernie. 

Stolarow Maks i Jedrzeiowska, potem 
przepaść; Loth, Marszewski i znowu 
przepaść. Smutne perspektywy. 

Single panów. Pozostałe gry pierw- 
szej, drugiej i trzeciej rundy Marszew- 
| ski — Emchowicz 6:4, 7:5, Loth — Ry- 
| Szanek 6:3, 6:1, Siadiander — Samo- 
| nowicz 6:2. 6:3. Loh — Stadalandor 
| 6:3, 6:1. Eysymomt — Doroszkiewicz. 
| Eysymont Albrecht walkover 
| Pohoryles Grabowski Jan 6:4, 
4:6, 6:4. Koenigstein — Doroszkiewicz 
2:6 6:3.632 Androchowicz — Ersner 
3:6, 8:6, 10:8,Warmiński— Luxenburg 
6:3, 6:1. 

Czwuria runda: Kożetuh — Tłoczyń- 
i 6:3, 6:1. Marszewski — Drewnow= 
i 64 6:3. Stołanow — L. Grabowski 
:2 6:1. Loth — Eysymantt 6:1, 6:1, 
rarshkokm — Pohoryles 6:0 6:2 Kim- 
ga — Koenigstein 6:3, 6:2, Tarnowski— 


| sk 
sk 


ski 6:3, 6:3. Skołarow — Loth 4:6 7:5 
6:0 Kimzei — Granholm 2:6, 11:9. 6:1 
| Greig — Tarnowski 3:6 .6:2. 6:4. 
| Półfinały: Stolarow — Kożeluh w. 0.; 
| Greig — Kinzel 1:6, 6:1 6:4. 
Final: Greig — Stolarow 6:3. 6:4, 5:7, 
6:8. 7:5. 

Single pań: Orzechowska — Bomiec- 
jka 6:4 6:0. Brunou — Orzechowska 
| 6:1, 6:0. Pozowska - Konopacka, Matu. 

szewska 6:2, 6:3, Pozowska — Junówii- 
ka 6:4. 6:4. 
Pófmaty: Branou — Kierska 6:0. 6:1. 


. 
U 


rodowych i Krajowych Zawodów Kon- łazierkowskim Zapisanych koni jest świetni Włosi, Francuzi na pięknych an- jcie" zgromadził na szacie 72 konie -Nal Jędrzejowska — Pozowska 6:0, 6:3. 
już nmiej, nóż w tatach poprzednich. Do 'yłosarabach, ‘dwaj oficerowie więpien doko Wydaw: sie parcours b. tradny, | 


Finat: Jędrzejowska — Brunou 6:3, 
1:6. 6:1. 

Gra podwójna panów:  Emchowicz, 
| Stadtlśndler — Androchowicz. Budzyń- 
| ski 6:1. 6:2 Gramholm. Grotenfelr — An 
|jdrzfewska Jurczyński 6:2, 6:1. braoia 
a — Czyżowski, Ryszanek 6:1. 
ki 

Tnzecła runda: Greig. Kożełuh — Ca- 
ind, Derbyshire 6:1. 6:0. Emchawicz, 
Sradiśnder — Navrati, Szczerbiński 
0:3. 6:5, Loth, Tarmowskt Kossobudzki, 


; 


| Marszewski — Grabowski Poptawski 
|6:3, 6:2 Grauholm. Groteniekt — Eber- 
hardt Orabowsk! 6:1, 6:2. Tłoczyński, 
Warmiński — Kantń, Koenigstein 6:3, 
6:1. Bracie Stożarew walkover. Krusza 
wski Kinzel — '"secznski, Czapski. 
| Medewska 6:0. c I 
| Ćwierćfma?v: Greig. Kożełuh — Em- 
| chowicz, Stsdtliind*er 6:0, 6:0, Loth. Tar 
nowski—Drewn'aski. Marszewski 1:6 
6:4, 8:6 Granhow. Groienio: — Tho- 
czyński, Warmiński 6:2 6:4. bracia Sto 
, larow Kraszewski, Kinzci 7:5, 4:6. 6:0. 

Półinaty: Granholm. QGiotenich — 
bracia Siolarow 6:3. 6:4: Greiz. Kote- 
kh— Loth, Tarnowski 6:4. 6:1. 

Final: Greig, Kożeluh — Gran %m, 
Grotenfelt 6:2, 6:4, 6:1. 

'Gra mieszana, Pozowska. Jurczyńs=" 


1 


— Komopacka. Szczerbiński 6:4. 6:4 Fe - 


niecka. Grełę — Pozowska. Jurczyński 
8:6. 6:0. Junżenka. Srolarow — Ore 
chowska. Navrasil 6:3. 6:3. Poradow- 
ska, Kożeluh — Neumann, Stadtliindler 


komita gra przy siatce, były jednak moż 
liwe tylko dopóki mu starczyło sił. 
W secie trzecim sytuacia się zmienila, 
serwis Anglika stał się mniej groźny. je 
go skoki przy siatce stracilv na szybko- 
foi I precyzji. zepchnięty wzłab kortu 
Greig byt dla Stolarowa równorzędnym 
przeciwnikiem. Okazało się przytemn. 
że największa wada Polaka. brak wy- 
trzysnałości znikła. Przeciwnie, wytrzy 
małość stała się atutem Stolarowa. któ 
ry umiejętnie go wygrywał niemal da 
końca meczu. trzecim secie Greig 
resztkami sił zdobywa jeszcze prowa- 
dzenie 2:0, potem jednak przegrywa 
pierwszy Swój serwis i zaczyna. się je- 
go okres ski i 2:2, 3:3. 
5:3 dia Stolarowa. zryw Anglika. który 
odpoczął w czasie krótkiego deszczu 
5:5, Szalona wałka, 
Siolarow. Set 7:5. Set czwarty DrZY- 
nosi analogiczią  SVtuację. Przewaga 
Stolarowa w głębi kortu. wvższość Grei 
Ka przy siatce, do którei iednak nie mo 
że zbyt często chodzić — brak ma tchu. 
Równość i przewaga mnożą SIĘ W nie- 
skończoność. Szala zwycięstwa DTrze- 
chyla się to na iedną, to na druga Sro- 
nę. 1:1, 2:2, 3:3, 4:4. Parę rażących 
błędów Stolarowa i Greig prowadzi 5:4; 
Polak po szalonej walce, wyrównuje 


J. ZABIELSKI 


13-TU ARMJI 


na mistrzowstwach w Budapeszcie 


Udany debjut szpadowy Polaków 


Wdzięczna to impreza ten szampio- 
"at armij europejskich. O ile na Mi- 
strzostwo Europy przyjeżdża się w ma- 
rynareczce i jedynie klingą na planszy 
można coś wykłuć i wyrąbać, o tyle 
tutaj nawet w razie niepowodzenia ma 
się jeszcze na pociechę dziwną przy- 
jemność brząkania ostrogami, błysz- 
czenia szabelką i podbijania serc na- 
dobnych (i jak jeszcze!) Madziarek 
czakami, lampasami i miną „od stu dia- 
błów'.. Wyróżniają si ętu zwłaszcza 
Szwedzi, rośli, rasowi, zbrabni, w ga- 
lowych uniformach, jak gdyby wycie- 


ci ze starych obrazów batalistycznych. | 


Natomiast na zgrubsza ciosanych Ho- 
kudrach barwne mundury leżą, jak na 


drewnianym „stojaku“ w muzeum. 
Ślicznym mundurem kokietują synowie 
ociołka* bałkańskiego“ — Grecji. 


ajskromniej prezentują się polowe u- 
niformy narodów. które poznały. co 
to prawdziwa wojna, a więc Węgrów, 
F.ancuzów, Polaków, Niemców... 

Wszystko to przecież zbladło wobec 
przepychu barw, jakiemi uraczyli nas 
w ubiegłą niedzielę Węgrzy na odsło- 
hiecsiu grobu Nieznanego Żołnierza. 
Wspaniały plac przy końcu alei An- 


b karabelami, czakami, kaskami; tak do- 
__ kładnie wyzyskana była sposobność 
¿© błysnięcia zawiesistością stroju wę- 
=  gierskiego, że znużony wzrok raz po 


"y Hy: | 


rt n 
+ 4 
w. P 


rę 


potem już | 


t ; 
która ny ARIN pozostawiły nic do życzenia 


SZERMIERZE " 


próby ujżdżania, stanęło 13-cie kont, w] naogół bardzo poprawnie I dobrze, Sia- 
drugim dniu do próby wytrzymałości | kak szczęśliwia Rowelacją tummi:fu try- 
tylko 11-cie, a w trzecim — do próby | ły dwie mnłodzinikie siosmy — panny 
w skokach przez przeszkody na torze | Czatkowskie — doprawdy pełnowarto- 
łazjenkowskim — dziesięć. | ściowe tułemty ieśdziecdkie, kose ich są 
Nafkrytyczniejszym z tych trzech dui, karme, posluszne i dobro. 
ijest drugi, poświęcony próbie wytrzy= Rumun. jeżdżą poprawnie. ale ich 
|małości. składającej się z biegów dro- | zwycięstwa bwiy daczel dziełeru SZCZE 


gami (7 klm.), steeple -chase (3.600, eg ao szt r zel 
wk biegu hapizełaj 46 kim) orat ścia, miż uriejętności, Spocjakie Szczę- 


|biegu kontrolnego płaskiego (2 kim). 
Próba ta, zorganizowana z wielkim 
inakladem pracy w majątku pana Róga 
j„Moczydło” pod Warszawą. pod każ- 
|dym względem udała się Świetiie. 
Techniczne przygotowanie torów i 
uader skompiikowana organizacja. któ- 
rej wymagają takiego rodzaju zawody 


| 


4 


Troijanowskiego. 
Ogólne wyniki zawodów wykazały 
znaczne postępy, jeżeli jeszcze me W 
| materjale końskim, to w szłuce Iego 
przygotowania. a szczegółnie pod WZgię 
idem treningu. Ta ostatnia część pracy 
lieźdźoów, pozwoliła bez szwarku Za- 
|kończyć próbę większości komi, które. 
Iz braku przyrodzonych danych, bez W 
„łego nie wytrwałyby do Końca SĄ 
i twardego egzaminu, 


| gry w Poznaniu. 
W. Junoszy. 
Korespondencję por. Zabielskiego 


ję wydarzeń zagranicznych i 
Rewię mi zdjęciami. 


gent Horthy i po 
iach obchodzi 
owiików i 


szcie zjawia się Tegi 
wstępnych przemówieniac 
kolejno zespoły, witając kier 
darząc łaskawą rozmową 

Wieczorem bankiet w 
| cerskiem. 


| Wtorek 28 maja. j 

| Floret drużynowy. Startują: Włosi, 
| Węgrzy, Grecy i Czechosłowacy I zdo- 
|bywają miejsca w kolejności, w jakie) 
lich wymieniłem. 
raz błądził dla odpoczynku po pięknej | Popołudniu o 5 
zieleni lub zatrzymywał się na śpiżo- | drużynowej. Startują: Włochy, Dran- 
wych postaciach hunnów, zdobiących | cja, Szwecja, Holandia, Dania, Miem- 
wspaniały monument. Icy. Grecja. Węgry, Szwajcaria, Cze- 

W niedzilę zapoznajemy się powoli | chosłowacia i my. W eliminacji WY- 
z dodatniemi stronami organizacji tur- | |osowujemy Greków, Włochów i We- 
nieju. Zawodnikom wyznaczono kwa- | grów. 
tery w najłepszych hotelach. kwestia 
odżywiania „dojazdu do terenu walk 
etc. rozwiązane jak najpomyślniej. Ar- 
tystyczie programy przewidują co do 
godziny i minuty, kiedy mamy walczyć, 
a kiedy „szampanować* na oficjalnych 
| bankietach. 

Poniedziałek 27 maja. 

O 17.30. Oficjałne otwarcie w Kasy- 
nie Oficerskiem. Ładnie, suto, bogato... 
jo 18-ei jedyny w swoim rodzaju wi- 

dok: kilkadziesiąt czerwonych jak ma- 
ki odkrytych aut wiezie dziesiątki cza- 
pek, czak bermyc i kapuz do pałacu 
w Budzie, gdzie Jego Wysokość Re- 
gent przyjmie nas na uroczystej au- 
gickciE Publiczność pordaama szero- | 

o ustaw niemym zachwyciea my je- AA : * 
dziemy rozkosznie uśmiechnięci: ten į | superarbiter i Van Rossen — b. dabre. 
ów żałuje nawet. że nie kazal sobie | WŁOCHY — POLSKA 15:1 
zrobić munduru „na wyrost“, mu | 


Kasynie Ofi- 


EUROREJSKICH 


-ei początek szpady 


| Polska — Węgry 10:6. 


Skład nasz: Laskowski, Segda, Za- 
i bielski. Małyszko. Węgrzy: Vida. Da- 


wygrywa 3 walki do zera, to samo 
osiąga nasz as szpadowy — Laskow- 
ski. Segda trochę „nierozkręcdny” 1 


któremu przewodniczyli: Lacroix jako 


-—. 


| 


 boczni raz po raz przesuwają nas i) 
| zmieniają porządek ustawienia — od- 
|pywa się wspaniały Kadryl, coprawda 
bez dam. Czekamy trochę długo, wIe- 


U 


a 


Omówienie i wrażenia po niedzielnym meczu piłkarskim Polska — Wę- 
Sprawozdanie szczególowe z meczu tennisowego Polska — Finlandia. 
Dalszy ciąg rewelacyjnego artykułu: „Od 91 mtr. do 19 klm." pióra p. 


którym Polska zajęła czwarte miejsce za Węgrami. Włochami i Holandią. 


Małyszko wygrywają po 2 walki Jury, 


sie paroowrs'u walczyć z rumskiem. któ! _ Składa się ten konkurs z trzech prób: 
| rego temperamem ponosił w inryan kie- | 1) a ujeżdżalni, 2) ze skoków posłu- 
| runku. Jeden z koni amerykańskich — szeństwa dla kontroń opanowania ko- 
| mastaug stepowy iest tak dziki. że wsią nia przed i po Skoku i 3) za skoków 
| dame nań odbywa się z wiełkienyi trud- w maksymahiem przyjętem na konkur- 
|nościami i speciałnami ostmośnrościami. | sach tempe, 440 metrów na minutę. 
| W kaźdym razie — zakończył intore- | 
| 


|sującą rozmowę pufk. Lewiński—teźdź- | dziowanie, wymaga wielkiej precyzji 
si włoscy i amerykańscy będą bærdzo od jeźdźca i konia. 
groźmyuni przed wikan. Co wykażą dalsze próby, podamy 


mm Czytelnikom „Przeglądu Sportowego” 


Następny numer „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 
ukaże się | 
w czwartek dn. 6 czerwca przed wieczorem 
\ i będzie zawierał między innemi: 
Dokładną relację z trójmeczu lekkoatletyczuego w Rydze, pióra p. W. 


w następnym numerze. 
odl szczegółowe były następ- 
| jące: 


1) mor. Totjew 


i s otwarcia o nagrode 
| sztabu głównego gen. 

j jeźdźców przechodzi | 
| grywce zwy 


szefa 
iPskora. Siedmiu 
ez błedu. W rog- 
gr ciężył: 1) rtm. Lequio ma 
| uć gk bez bledu: 2) por. Kulesza na 
| adzi — 4 bł.: 3) por. Strzałkowski na 
| berku — 4 bl.: 4) rtm. Bradford na 
| Jack Suipe—10 bł.: 5) por. Dąbski-Ner- 

lich na Nero — 12 hl.: 6) mir. Ventura 

na Dravna — 17 b.: 7) por. de Rolland 
| na Quirinali — 23 bl. 


z turnieju na szable w Budapeszcie, 


krajowych ilustrowaną wielu piękne- 


Rim. Leon Kon. 
Vice superarbiter p. Empeyta (Szwai- HOLANDJ 
i . Em j NDJA — POLSKA 10:6 
| carta) „glada się po sali, czyta Swoje | Poèska z Szenpiińskini za Małyszką 
notauki, a zapytany o tusz, budzi się i. | Holandia w składzie okmpiiskim: de 


amje zawsze ua Polaka, Tu mimo 
laSZEgO rezerwowego skladu 1 
jeszcze 2—3 walki wy 
(plukt robi Żabidski. b. 


Środa 29 mała . 

POLSKA — GRECJA 9:1 
„Polska w składzie jak na Węgrów 
Grecja: Triantaffilacos. Botassis. Nico- 
topouios, Pażzis a więc pr 
sa — skład osmpiski 
pozama pazurki starych. 
szpadzistów: zwłaszcza stary 
a RAE 
szyc noi 
Polaków, stąd 


į stperarbiser gan  Kłeińinger (Aukria). 
| ski wrzrnewa z Brandelasrem przez ar- 
ret, otrzyrnuiąc o całe tempo Spóźniona 


2 


m 


e Jangiam i proe- 


Stosowane przy tem nader ostre sę- i 


"| ała 


Laskowski nit usiłalie ba. 


6:1. 6:3 

„Półfinały: Brunou Qrotentełt — Bo- 
niecka, Gre 6:1. 6:1. Poradowska, Ko- 
żałuh — Junżanka. Stołarow 6:2. 6:0. 

Finał: Brunon. Grotenfelt — Poradow 
ska, Kożełuh 4:6. 10:8. 6:2. 

Gra juniorów. Półfinały, Rozenblatt — 


| Luxenburg 6:2. 9:7. Malcużyński — Czy 
żowski 6:2, 1:6. 6:2. Finał Małcużyń-= 
Ski — Rozenbłatt 6:3. 1:6. 6:0. 


Mecz Polska — Finlandja odbędzie 
się w dniach 4 — 6 czerwca na kortach 
| Legii.. W grach poledvńczvch repre- 
| zentować Polske będa: M. Stolarow 1 


w singlu pań — Jędrzejowska, 
a w mixcie — Jędrzejowska. Loth 
W barwach Finlandi startują 

Brunon, Granholm i Groteniełt. 

Sądząc z wyników mistrzostw Wars 
jszawy wałka będzie wyrównana i ma- 
| cieta. Stolarow i Jodrzejawska powift 
|] ni wygrać single. Wynik Marszewskie 

Ko i oba'doubli stoi pod znakiem zapi- 
tania, choć zwyciestwo powinno raczej 
przypaść w udziale Finom. 

Abrecht, jeden z tenmsomych gosti 
austriachich. zachorował i musiał wy- 
| cofać się z treningu. Byl on najsłabszy 
| z graczy zugranicznych. 


pani 
| 


| 


- | POLSKA — FRANCJA 8:8 


| grywa tylko jedną walke, 
i r a 


ryką. Wreszcie Serda spóźnia © uła 
mek sekundy. waaiznne trafienie i Bol 


le wygevwa 2:1 Przegraliśmy wpraw- 


l 


dzie z wysoka klasą. ale. praybno po- 


myśleć -. jedyn tuszem! i 

Tymorzsom Szwecja ulepa Holandii. 
Holandia wo cieżkiej wałoe Włochem 
fedynk siosankiem traficń przy stanie 
wak 8:8 Wyrk brzmiał śuż 8:7 dla 


r 


Noendröw, dopiero Kapitan drużrny 


POLSKA 10:6 stów połskic wieloletnią rutxna | włoskiej. stary Beriineni wwrówneł e 
MBC ate nik gi Malyszką |szpadową. Ładna forma Szwajcarów | furią rozneczy. Os'mreczny a 
zupeęnką za Yazid początkowo dùie im szanse równej wali nata: 1) Włochv. 2) Holandia. 3) Szvre- 


| vs 
Wtedy przychodzi W pomoc| fiełski 2 į pelan 'mestwa i temperamen. 


"się na spokojnych Szwodów skuteczne | 


waj — Szampłiński — 3 wałki! 
WŁOCHY — POLSKA 1I2:4 


sklad. to też zaczeł: 
nawet 3:1, Jedak ostrożność starych 


$ 


| ywa l, Laskowski wygral -3 Za- 
| Wu debiutant na planszy miedeymatodo-, 


ca 4) France. 5) Polska. 6) Szwaj- 


Woesoje da finału i złamame takich 
matymowenych  specialistów 


| mwzędne ból z Francia | Handa 
lak na pierwszy poważny w m 
rymarodnwt naszej szpady drużyn 


| wei — b. wiele 


| rad nią ooprzcowąć Nasza rabate SW 
dwa tak określił ieden z abooue 
 Erahcuzów: „Z prawdziwe! szd0odv me 


pomina mecz Potska — Włochy w sa-i czątkowej i przegraliśmy z zeszłorocz- brzegrywać tak. że Polacy prowadzili Or OE ETE ale Diiecic gię ja K 


mlode aby". a r a 
TAE n 22 SĘ 5,7% RW i 
4 | „ BZŁY. KTORE, 


5 


(ray i Srwakwrzy — nomieiao rów | 
e — 10 
v<ten mie 


% 
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h 
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- MISTRZ SPRINTU, SZOSY I SZEŚCIODNIÓWKI 


Oscar Egg, tytan kolarstwa współczesnego 


4 


PRZEGLĄD SPORTOWY - Środa, 5 czerwca 1929 roku 


Trudno znaleźć w dziełach kolar- | sportowej jest historja biegu godzin- | przywłaszczenia sobie tego najzasz- 


stwa figurę ciekawszą, niż Oscar Egg. | nego, homeryczna zaiste walka o re- | czytniejszego, najklasyczniejszego 


mistrz Szwajcarji, który wycofał się 
właśnie z czynnego życia sportowego. 

Nietylko w dziedzinie cyklistyki był 
on zjawiskiem fenomenalnem: w ja- 
kielkolwiek bądź gałęzi sportu trudno 
znaleźć człowieka o równie szerokiej 
skali uzdolnień. 

Oscar Egg posiada 15-cie rekordów 
światowych od kilometra lance z 1 m. 
8.4 s. do rekordu wyścigów sześcio- 
dniowych z 4510 klm., poprzez kilo- 
metr z miejsca, 4, 5, 6, 7, 8, 9. 10. 20, 
30, 40 klm., poprzez rekord godzinny 
z 44 klm. 247 m. jak również rekord 
24 godzin z 936 klm. 225 m. 

Na początku swej kariery Egg bvł— 
fakt wyjątkowy zupełnie — równo- 
cześnie mistrzem Szwajcarji w sprin- 
cic i na szosie. Byl on mistrzem toro- 
wym Szwajcarji również w 1926 roku. 

Na szosie ma za sobą między inne- 
mi zwycięstwo w Paris—Tours, w Me- 
diolan — Turyn, w Strassburg—Lu- 
ksemburg, w szeregu etapów Tour de 
France. W biegu z dwu startów, jed- 
nej ze swych specjalności, jeśli wolno 
tak powiedzieć o człowieku. który był 
specjalistą... we wszystkiem, ma za 
sobą zwycięstwa nad Aertsem, Bello- 
nim, Brocco, Buyssćm, Girardengo, 
Goulletem, Riittem, Van Kempenem, 
H. i F. Pelissierami, Seresem. 

Za motorami — bo Egg jeździł i za 
motorami, widywał za sobą Walthou- 
ra, Parent, Roota, P. Sutera. Bordoni. 

Za tandemami wygrał Grand Prix 
de Paris, stawiając rekord biegu. 

Uczestniczył w 28-miu wyścigach 
sześciodniowych, z których wygrał o- 
siem. 

Ogółem skolekcjonował okoła 200-tu 
zwycięstw, uzyskanych na torach czy 
szosach Szwajcarii, Francji, Włoch, 
Niemiec, Belgji, Holandji, Danii, Hi- 
szpanii i Stanów Zjednoczonych, do- 
kąd wyjeżdżał 21 razy. 

Krótka ta statystyka wystarcza, by 
powiedzieć, kim był Egg. Nie mówi o- 
na jedynie, że był on pozatem spor- 
towcem czystej krwi, sportowcem z 
upodobania i z temperamentu. Jednym 
z pięknych dowodów jego ambicji 


OSCAR EGG 
superas kolarstwa, rekormdzista świato- 
wy.w biegu godziwym. 


Akademla jubileuszowa L. K .S. Le- 
chja. Turniej piłkarski Lechia był je- 
dynie wstępem do właściwej uroczysto- 
ści, która odbyła się w niedzielę 26 ub, 
m. 'w sali Sokoła Macierzy. Uroczy- 
sta Akademia jubileuszowa Lechii zgro= 
madziła w salach sokolich wielką ilość 
nczestników, stawili się przedstawiciele 
władz rządowych, samorządowych, woj 
skowości, związków i klubów sporto- 
wych oraz wiele publiczności, manife- 
stującej tem samem sympatię swą dla 
zasłużonego klubu. 

Prezes Lechii jeden z pionierów i 
propagatorów polskiego sportu, prof. 
Żeleński, powitał zebranych. poczem 
przedstawił w krótkim zarysie historię 
klubu od pierwszych zaczątków po 
dzień dzisiejszy. Na zakończenie od- 
czytał prof. Żeleński listę władz i in- 
stytucyj, którym wręczone zostaną pa- 
miątkowe plakiety. 

Polski Związek Hokeja na Trawie 
urządza w Poznaniu obóz treningowy, 
celem wyłonienia iaknajlepiei przygoto- 
wanej reprezontacii na mecz międzypań 
stwowy z Czechosłowacia w dniu 23 
czerwca na stadionie mieiskim w. Pozną 
niu, ; Obóz składać sie bedzie z 18 gra- 
czy nast. klubów: Venetfa—Ostrów (1), 

echja-Poznań (6). Czarni — Poznań 
(2). Klub Łvżwiarski — Poznań (6). 


Klub *Hokeistów Siemianowice (3). Tre- 
nmgi będą się odbywały pód kierowni- 
kar Dosrenyctsię SM) 


pre 
14 m 


| byt wyjątkową trudny. gdyż 


«| mistrz świata Sawall. biac na 50 kim. w | 


wU MisidŁÓW SZEKMIERNI 


kord z Marcelim Berthet. 

Berthet, 20-go czerwca 1907 roku, 
pobił rekord Petit — Bretona i uzy- 
skał, na torze Buifallo 41 klm. 520 m. 


z 
rekordów. Lecz dopiero w 1912-ym 
znalazł odpowiednie warunki do usil- 
nego treningu, i w dniu 22-go lipca u- 
zyskał 42 klm. 122 m., czyli. o 622 m 


Młody Egg już wtedy powziął zamiar | więcci od rywala. 


ZWYCIĘST 


wiosły jeszcze jeduo  TGzstrzygnięcie. 
jeszcze jeden triumi Kbarwom Francji. 
Final gry mieszanej wygrała para Ben- 
nest, Cochet.: Obecność w ryn zespole 
Angieiki «Le mniejsza bynaimniej tri- 
umfu Frami, Cochet bowiom swą na- 


tchnioną miemal grą zmusił do kapituła- | 


ci tak świewy zaspół jak mistrzyni 
świa Wilis i znakomity, zgrany z ową 
Humor. Benwott była świotną, niczawo- 
duą wspólniczką Francuza, mie mobila 
błędów, ale to wszystko Wygrał Co- 
chot- Zwycięstwo przypadło zresztą 


w udziale w stosunku przekonywwiącyim | 


6:3. 6:2. W roku wbiegłyin wvgnasi też 


Bennett, Cocher, ale ipo ciężki dapiero | 


| 


wake 6:3, 3:6, 6:3. 


Gdy pojedyńcze są w pełnym  bie-| 


gu i dobiegają uż końca druwiej rundy, 
a mawet trzecia jest zaczęia. Z ciekaw- 
szych wyusków mależy wymiómić: zwy- 
cięstwo  40-letniego Kehrlinga nad 
22-letnam Austinem, znanym chhebnie w 
stolicy z meczu o pukar Davisa Amglia 
— Potska. Wynik 4:6. 6:1. 2:6, 6:4, 7:5 
mówi wymownie o zacietości wałki. Au 
stim zdaniem dztermików . francuskich, 
nie znaiduce Sobie równego na Świecie, 
jeśłi chodzi o różnorodność i styl udc- 
rzeń, Brak mu jxtnak umiejętności wy- 
zyskania swych sił i woli zwycięstwa, 
Mcmpurgo w świetnaj formie pokonał 
Bonziego 6:1. 6:1. 6:3. Hunter — Ma- 
łedka wuńikoverem. (Gregory Aoschh- | 
mama. 4:6, 6:0, 6:0, 7:5, Tilden — du) 
Plaixa 6:4, 6:4, 6:0, iprzyczem „big 
Bili“ grał z sercem jedynie w trzecim 
secie, spieszy! się howiom do swego pl 
pila — Coena, Mateika — Bernarda 6:2, 
5:7, 8:10, 6:2, 6:3, Coen niegpodziewa- 
nie wycehimirował Anxhka Collinsa 2:6, 
8:6, 6:2. 6:3. Moldenhawer w świetnym 
stylu zwyciężył Gumtiena 6:2, 6:2, 6:2. 
Brugron pokonał  Kleinschrotha 8:6, 
6:4. 8:6. 

Wśród pań Watson pokonała Morill 
6:0, 6:3. Aussem--Payot 6:2, 6:4. Rost— 
Gackisagk 1:6, 13:11, 6:2, Lafaurie — 
Krehwinkci 4:6, 6.4. 6:3. Heite — Fer- 
cady 6:3. 7:5.. Neave Kleinadel 75, 
10:8. Zaszczytmy wynik dla p. Kleina- 
| dod, Neave jest bowiem jedną z czolo- 


wych termisistek Świata. Wilis—Taips= 
cont 6:1, 6:3. Bonett — Barber 6:2, 6:2. 


W biegu dookoła Włoch prowadzi na 
dal Bindę, choć przewaga jego nad 
przeciwnikami mie jest chwiłowo impo- 
mująca i wynosi zaledwie 2 minuty Pią 
tv ciap Potenza — Cosenza (264 klin.) 
przeci- | 
nat Apeniny 1 z pozicemi morza wznosił 
się ag wysckość .1200 mtr. Mimo to do! 
may przyszła zwarta grupa szesnastu 
zawodników. a nastepni też w niewiel- 
kiej adległości. Poch prześladował tyll- | 
ko Belloniego, który potłukł się dotkli- | 
wie i przasał być groźnym konfcuren- | 
tom dla czołowej grupy. Zwyciężył-Bin | 
da w czasie 10:35:08 przed Pitmonte- 
| sim. Negrinim i Gintethn. gł 
W etapie szóstym — Cosenza — Sa. 
|lermo (292 kim.) zwyciężył znoww na 
finiszu Binda przed Piomontesim. Zana- | 
ga. Bestetum "W ogólnej klasyfikacji | 
prowadzi Binda: przed Piemomtesim. 


Na zawodach w Lipsku triumfował | 


Na prawo: Aldo Nadi (Włochy). na lowo Filip Cattiau (Francja) na planszy. 
Zwyciężył Nadi w stosunku 14:8, 


Prenumerata kwartalna zł. 


eka. ulegając jednak w rewanżu Snoe- 
kowi w czasie 4:13.8. 

Wielka nagroda Niemiec rozegrana 
na torze w Norymberdze była widow- 
nią zaciętej wałki Móllera i Sawalla, 
świadczącej o powrocie do formy dosko 
nałego Móllera, jedynego właściwie kon 


K: í +8 PO WSPANIAŁYM BIEGU SZOSOWYM EXPRESSU PORANNEGO 
Od lewej: Michalak jeszcze prowadzi, aie Wisznicki siedzi mu na karku. Karkołomny finisz Wisznickiego na „kocich łbach* bruku warszawskiego. 
nie-metry 105 klm. trasy: chorągiewką celowniczego pieczętuje triuim Wisznickiego. 


Lecz Berthet nie dał za wygraną. 
Ćwiczył zawzięcie i w rok później 0- 
siągnął 42 klm. 741 m., bijąc rekord 
Egga.o 619 m. Szwajcar uwziął się je- 
szcze bardziej i w dwa tygodnie póź- 
niej rekord 43 klm. 525 m. znów -stał 
lsię iego własnością. Ale Berthet nie 


Więcek prowadzi. pilnując 


WO BENNETT I COCHETA NAD WILLS I HUNTEREM 


MISTRZOSTWA TENNISOWE FRANCJI. REWJA WYDARZEŃ ZAGRANICZNYCH 


Mistrzostwa tennisowe Francji przy- | czasie 39:23.4 Leddyego. Móllera i Sno-! kurenta dla mistrza Świata. W biegu|  Trójmecz sprinterów rozegramy w Ko 


na 40 klim. Móller pokonał w czasie 
34:09,4 Sawalla, uległ mu na 60 klm. w 
czasie 54:04.2, wygrał iednak w ogólnej 
klasyfikacii. 
| lembeck. Toricelli i świetny sześciodnio- 
| wiec Ehmer, który bez powodzenia jeż- 
Idzi za motorami. 


COCHET CZY KOZELUH 


Walka słów zamiast walki rakiet 


Amatorski mistrz świata Henryk Co- 
chet. bawiąc w Pradze. udzielił wy- 
wiadu dziennikarskiego. w którym po- 


| wiedział między innemi. że zawodowy 


mistrz Świata. Karol Kożełuh nie jest 
groźnym przeciwnikiem ani dła niego, 
ani dla Lacosta, czv Tildena. Zdaniem 
Cocheta, we Francii jest przynajmniej 


paru „profesorów tennisu". którzy mo- | 


gliby się mierzyć ze zwycięzcą Bristol- 
CUDU. 

Nierozważne te i nieoparte ną żad- 
nych faktycznych danych słowa. dot- 
knęh bołeśnie bawiatezo po powrocie z 
Londynu w Pradze «mistrza : Kożelnha. 
I oto na łamach „Ceskezgo Slova“ za- 
brał głos najlepszy tenntsista Cztclio- 
słowacji, bijąc taranem faktów i tytu- 
łów w zbyt pewnego siebie Cocheta. 


— Gdy wygrałem turniej w Beau- 
lieu i zdobyłem tytuł mistrza świata! 
zawodowców, usiłowałem stanąć 


do walki z amatorskim mistrzem świa- 
ta. Cochetem. Chciałem w ten- sposób 
zadowolić | moja ambicję sportową i 
rozwiązać wreszcie dreęcząca zagadkę 
— kto jest lepszy? Stało się jednak 
tak, jak się obawiałem. Mecz nie do- 
szedł do skwtku. I chociaż gniewało 
mnie to. nigdy i nikomu nie powiędzia 
łem słowa, które obrażałobv wartość me 
go niedoszłego przeciwnika. A przeciez 
wspaniała serja mych zwyciestw naa 
Richardsem, który bił i Tildena i Laco- 
sta i Cocheta. mozłobv mnie upoważnic 
do niedoceniania amatorskiego mistrza 
świata. 


To, co udało sie memu koledze Coche 
towi. który przecież też był chłopcem 


do piłek — zachowanie aimatorstwa 
[nio było mnie sądzone. Być mo- 
że, znalazł on w ojczyźnie. Zrozat- 


| mienie dla swego talentu i pomoc, któ- | 


rej mnie w Czechach odmówiono. A 
więc dlatego. że on byt chłopcem do 
piłek we Francii. a ia w Czechach, nie 
wolno mi na placu szukać rozstrzygnię- 
cia, kto z nas jest lepszy. kto wogóle 
jest najlepszym tenuisistą Świata. 


Cochet nie masw toi-chwili ochoty na 
grę ze mną. 
nic"innego, jak przviąć to z żalem do 
wiadomości t'czekać aż. on“ znajdzie 
wreszcie we Francii owych  „profeso- 
rów“, którzy zdołają mnie pokonać“. 
Najlepszego bowiem. którego Francja do 
tąd wydała, Ramillona, pokonałem już 
dwukrotnie 6:0, 6:1, 6:1 i 6:0, 6:4, 6:4. 
Gdy znowu wyjadę zagranicę. będę mu 
siał Cochetowi odpowiedzieć tylko ana- 
logicznemi cyframi, gdyż na placu nie- 
stety, uczynić tego nie mogę. A od- 
powiedzieć mu jego słowami nie chcę. 


Na tem kończy Kożeluh. Mv ze swej 
strony mamy do nadmienienia jedno: 


Między amatorskim i zawodowym mi- 
strzem Świata — zwłaszcza ieżeli cho- 
dzi o pierwszą część ich tytułu — róż- 
nica jest może mniejsza, niż mistrzo- 
wie myślą. 


A uwagi rozgoryczonego  Kożeluha 
są w wielu punktach prawdziwe. 


PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 


op ze. 28.— 


JD ZŁ. 3— 


no 148.— 


POSIADA. W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 


W piecaku turysty 


czy w torbie podróżnei powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA. 


która nietyikolzaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 


pomaga zwalczać zmęcze 


nie, a przytem naprawdę 


dobrze smakuje 
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Dalsze miejsca zajęli Thoi | 


Nię pozostaje mi zatem | 


Nr. z9 `y 


należał do ludzi bez charakteru: dwa 
miesiące intensywnej zaprawy i re- 
kord światowy wraca do Francji, z 
43 klm. 775. 

W ciągu 15-tu miesięcy poprawiono 
najlepszy wyczyn ludzki o zgórą dwa 
| kilometry. „Dalej iść było ogromnie 


ciężko. Lecz Egg, rekordzista rekorda 
stów przysiągł sobie, że raczej odda 
wszystkie inne swe wawrzyny, niż 
przestanie być właścicielem rekordu 
najwspanialszego. 

I oto 18-go czerwcn 1914 roku wys: 
pisał na tabeli cyfrę 44.247. 4 

Od czasu tego przeszło 15-cie lęte 
Ziawiali się na horyzoncie kolarze ter” 
nomenalni, gwiazdy najpierwszej wiel 
| kości. Tabela rekordów odnawiała sią 
[stale. Lecz cyfra 44.247 stoi nadał n'e- 


jtkniętą. Rekord ten jest słupem ae 
miennym, pomnikiem marinurowyiu, 
trwałym i mocnym. 

W lekkiej atletyce zdawało sie, że 
równie niedosiężny by rekord go- 


dzinny Bouina. Lecz powalił go Faa- 
vo Nurmi. Egg jeszcze czeka, by iego 
rekord zwalono i — sportowiec z krwi 
i kości, zachęca nawet do próby, m: 
rując od siebie nagrodę. Nikt jednak 
nie daje się skusić. Bo też wytńik tem 
jest tak wyjątkowy, tak trud, jest 
się nawet doń zbliżyć, że każdy. rzzyr= 
giruje, jak tylko się przekona n/tem, 
jakich olbrzymich zasobów talentu i, 
pracy potrzeba, by móc liczyć ma po- 
wodzenie. 

Egg widział jednego człowieka, a 
którym sądził, że ma kwalifikacje od- 
powiednie. Był nim Blanchonnet. Lecz 
Blanchonnet, kolarz — zegarek, mniej 
rozsądny, niż fiński biegacz — chrono= 
metr, nie sięgnął po rekord godzinny, 
kiedy był w pełni swej formy, 4 te= 
raz... zdaje się jest już zapóźyo. T3k 
tedy, choć Oscar Egg, po 18-letniel 
| świetnej sportowej karierze wycofał 
się ostatecznie i nic pokaże się więcej 
na torze, pozostanie jeszcze niewątpli« 
wię przez czas długi wielokrothym rea 
kordzistą świata, a już napewiko przez 
długi szereg lat będzie opronzieniony, 
blaskiem swcgo rekordu godzimnego. 
A gdy go nawet straci, pozcbstanie 
w pamięci zwolenników żoerą d w 
pamięci fanatyków sportu jako jłgdyny 
w dziejach zawodnik, który wyŃraża- 
liąc się językiem lekkoatlety, poř i 
| być jednocześnie mistrzem 100 metr 
| i mistrzem maratonu, królować na ob 
| krańcach rozległego królestwa. 
Wiktor Junosza. 


17 Ostat- 
troskiiwie swych przeciwników. 


lonji, przyniósł zwycięstwo Enelowl. któ 
rv pokonał Martinettiego i Oszmełlę. W 
finale biegu sprinterskiezo Oszmella nie 
spodziewanie zwyciężył Martinettiego i 
Engla. W biegu Omnium triuanfowali sze 
ściodniowcy francuscy Charlier. Duray 
przed Goeblem į Hiirtzenem. 

Międzypaństwowe spotkanie kolarskie 
Niemcy — Szwajcaria rozegrane w Ba 
zylei zakończyło sie zwycięstwem 
Szwajcarii w stosunku 14:6. Z cickaw- 
szych wyników należy wymienić zwy- 
cięstwo Kaufmanna nad Englom. oraz 
dwa sukcesy amatorów szwaicarskich w 
sprintach: Dinkelkamp pokonał bowiem | 
Schnitzlera, a Mohr — Taudena. 

Mistrz Francji Paillard jost teraz w 
znakomitej formie. Ostatnio w Paryżu 
pokonał Benoita. Grassina. Manere, Sau 
sina į t. d. Znaczny spadek formy prze 
żywa natomiast Grassin. 

Michard pokonał w znakomitym sty- 
lu Faucheux, Moranda i Marcel Jeana 

Mistrzostwa szosowe Zurychu zakoń- 
czyły się spodziewanem zwycięstwem 
Henryka Sutera, który dystans 211 kim. ` 
przebył w 6:21:54.8, bijąc Niemców Ge- 
yera Y Zinda. Udcrzaląco dobry czas 
zrobili amatorzy Miiller i Rohrer. pokry 
wając tę przestrzeń w 6:28:25.4. 

Spotkanie międzypaństwowe repre- 
zentacyj akademickich Włoch i Czecho- 
słowacii zostało rozegrane w Rzymie w! 
obecności 20.03) wiczów Spoktanie tu| 
zaszczycił obecnością Mussolini, odwie 
dzając w ien- sos) pc raz pierwszy 
mecz piłkarski. Studenci włoscy zwy- 
| ciężyli w stosunku 6:0. PAILLARD 
Skandaliczna gra Newcastle United | mistrz Francji w biegach za motorami, , 


w Bratislawie odbiła się głośnem echem jest ciągle w świetnej formie. j 


n Czechosłowacii i zakontraktowany 

uż mecz Anglik Slavią mia 

AAI irlik fwon I Zawody harcerskie. Eliminacyjne za 

Newcastle zapowiedział. że drużyna je| WOdy lekkoatletyczne Chorągwi Max 

go zrobi wszystko, by mecz wygrać. zowieckiej, organizowane przez drużya 

skał do tego ao ale środkami | NS, zdał a: ZAJE) Nank ióiy e 

niedozwolonemi — gra faul, o SA ri > w 3 

_ Wygrać Anglicy nie mogli, wywałczy | | ka, PIZA SAN D A 

li jednak wynik 1:1. Grali ambitnie 1 garzom (42 pkt.) przed harcerzami & 

zasłużyli może nawet na zwycięstwo. | Karnag (20 pkt.). y 

Słynny Gallacher i Hill byli nailepszymi | „, ajważniejsze wyniki: 100 mtr. — 

na boisku. Dzięki temu wynikowi Angli | 12,2; 400 mtr. — 60 sek.; 1500 s:tr. — 

cy podreperowali nadszarpnietą nieco o- | 4 m. 54,4 sek. wygrał — Kossewski 

pieno riora. EW ETY | rA N o E AEN 

w zih jednak niesmak. uty: dysk — ći, T.; KU — 
Reprezentacja Szkocji pokonała w 11,24 i pół mtr.; oszczep — 30,25 mtra 

Oslo Norwegię w stoswiku 4:0. wygrał Z. Pobis (Ursynów). 


W tyczce: pierwsze miejsce zajął 
Mistrzostwa Europy w podnoszeniu i i vnik 
ciężarów które miały-się odbyć-w Wie Kalinowski (Garwolin) z wynikiem — 


i z 261 i pół cm.; kok vanat 
dniu 16 czerwca, zostaly przełożone na | Pabiś — 148 cm. tenże zawodnik ma. 
8 września. Z : 


jął pierwsze miejsce w skoku w :iai—e 
_ Znakomite wynikł lekkoatletyczne o- |558 cm. Sztafety 4x100 w słabym czas 
siągnięto znowu w Ameryce, Na wido- | sie (b. złe warunki terenowe w parką 
wii są przytem wyłącznie niemal nowi 


1 3 i seminaryjnym) 53,2 wygrał Ursynów. 
hrdzie, co Świadczy 0 mewyczerpanym | Motocyklowy zjazd gwlaździsty do 
rezerwuarze talentów sPortowych za O- 


Poznania na P. W. K. UK 
ceanem. oznania na P. W. K. odbędzie się d, 


| |8 czerwca. 

Nieznany dotąd zupełnie Rockway W dniu 9-go czerwca, na znamm 
naprzykład pobił rekord Światowy na; trójkącie szos pod Poznaniem, zostaną 
220 y. przez płotki osiągając czas 22.8. | rozegrane wyścigi o Mistrzostwo Moe 
| o 0.2 sek. lepszy od rekordu Brookinsa | tocyklowe woj. poznańskiego. Dystans 
2 r. 1924. Na tych samych zawodach 


Ą wyścigów 102 klm. (30 okrążeń). Orgaa 
Simpson przebiagł. 220 y. w 20.6 sk, w | nizacją wyścigów zajął się Oddział Mos 
| o tyczce Warne osiągnął 413. 


Stedyzaj! mar: Taci Fagtóntotum leży Riefówać AD 5 AA Ru Kupuj 
turdy matr. Blach rzucił młotem! leży kierować do Sekretari 
Po Colher — 120 y. = y ekretarjatu Klubu, 


plotki—14.4 sek. adres: p. Paczkowski. ul. Łąkowa. 


MISTRZOWSKI SKOK 


Jaskółka wtył w wspaniałem wykonaniu jednego z najlepszych skoczków 
Ameryki: l8-letmiego Ted Evansa 


7. Cena ogloszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red. w tekście zł 0x0 poza teksrem zł 040 
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